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Katastrofa przy budowie katedry wKatowicach 
Około 100 robotników z wysokości 8 metrów runęło wraz 

Ift rusztowaniem na ziemie.—Niedbalstwo kierownictwa robót NE 

C h i 
CYM 

idzie?' 
KATOWICE, 15 października. 

W dniu dzisiejszym wydarzyła się 
i, di" Katowicach straszna katastrofa budo 
ik, w "'aiia.-
>trzy\ Około godz. 10 rano robotnicy za-
iie. .^nieni przy budowie Katedry kato-
6 si?. 'ckiej zgromadzili się na rusztowaniu, 
•pani8

 ( f 'Ozonem na wysokości drugiego pię-
się * V okalającem prezbiterium nowobudu-

się katedry. 
Ponieważ robotnicy rekrutowali się 
Ujeiachowców, którzy dobrowolnie 

oddawali swoją pracę przy budowie Ko
ścioła, przed przystąpieniem do swoich 
czynności słuchali wykładu, jak należy 
zachowywać się i jak pracować przy 
budowie. 

W chwili, gdy budowniczy udzielał 
objaśnień zebranym robotnikom, nagle 
zawaliło się rusztowanie 
I ZEBRANI ROBOTNICY W LICZBIE 
OKOŁO' 100 RUNĘLI Z WYSOKOŚCI 

PONAD 8 METRÓW NA DÓŁ. 

Za nimi posypały się cegły i bloki 
dolomitowe, znajdujące się na ruszto
waniu a przeznaczone do budowy. 

Natychmiast zawiadomiono władze i 
lekarzy. 

Przybyłe karetki pogotowia prze
wiozły rannych do szpitala miejskiego 
przy ulicy Raciborskiej. 

Według sprawozdania naocznych 
świtłdltó w 

RANNYCH ZOSTAŁO 61 LUDZI, 
Stan kilku jest ciężki. Ciężko rannymi 

są Jerzy bauer z Dąbrówki, Jan Sztuch 
lik, Alojzy Budny i Maksymiljan Kem
pa. 

Jak stwierdziła komisja budowlana, 
w skład której wchodzili przedstawicie 
le wydziału budowlanego urzędu woje
wódzkiego, winę ponosi kierownictwo 
robót, gdyż ludzie i przedmioty znajdu
jące się na rusztowaniu trzy i półkrot-
nie wagą swij przewyższali wytrzyma
łość budowli. 

omość o morderstwie w Marsylji wpłynęła na nagłe pogorsze
nie stanu zdrowia znakomitego męża stanu, który chorował od 1930 

ku. — Zwłoki zostaną wystawione na widok publiczny w Panteonie. 
Przemówienie na pogrzebie, który odbędzie się w sobotę, 

wygłosi prezydent republiki, Lebrun 

""u i >,.«»l (Pan Paryż, 15 paźdz 
' RE HZ o- ' T Prezydent Poincare zmarł 

r p ień w swem paryskiem miesz-
nb: | a pi w k tórem przebywał od trzech ty 

*\1 ' a n zdrowia b. prezydenta, zdaniem 
' eDf\ V- P r z c d s t a w i a ł się zadawalająco. 

H t ^ j i wzbudzało jedynie osłabienie 
^strńf przypuszczano jednak, iż ka-

ń l * nastąpi tak prędko. 
Mcij | ! C r c Rajmunda Poincare, 

iski, 
ipn<; 
, t 1 

, aczkol-
Nstw n o s i ę z n i e odwolalnemi na-
o»M-wami jego choroby, wywołała 

0 silno w 

tragiczna śmierć króla Aleksandra i mi
nistra Barthou do głębi wstrząsnęły Raj 
mundem Poincare. Stan jego zdrowia do 
tego czasu nie budzący niepokoju, nagle 
pogorszył się. Prezydent położył się do 
łóżka. Dwa dni temu najbliższa rodzina 
stwierdziła ze smutkiem, że Poincare 
słabnie coraz bardziej. Wczoraj wieczo
rem rozpoczęła się agonja. Przy umiera 
jącym czuwała żona, najbliższa rodzina 
i dr. Baudin. Prezydent zgasł bez cier
pień o godz. 3.30 nad ranem. 

Dzisiaj osobiście złożyli kondolencje 
wdowie, prezydent republiki Lebrun, b 

wybitniejs/yct; osobistości. Ambasador 
Chłapowski osobiście złożył kondolen
cje w imieniu Rządu Polskiego. 

Pogrzeb państwowy prezydenta Po-
incarego odbędzie się w sobotę, dnia 20 
bm. Datę tę ustalono w porozumieniu z 
wdową i prezydentem republiki Lebrun, 
który pragnie wziąć udział w oddaniu 
ostatniej posługi zmarłemu. Prezydent 
Lebrun powraca do Paryża z Białogro
du w sobotę rano. Z tego właśnie powo
du pogrzeb Polncarego musi być odro
czony aż do tej daty. 

Program uroczystości pogrzebowych 

żeństwie przewiezione będą do Pante
onu. Nad trumną wygłosi przemówienie 
prezydent republiki Lebrun. Defilada 
wojskowa zakończy ceremonję. 

Życiorys b. prezydenta 
Po.ncarego 

Raymond Poincare urodził się w 1860 roku. 
Po raz pierwszy wybrany był deputowanym w 
roku 1887. W 6 lat później objął po raz pierw
szy tekę ministra oświaty, którą piastował rów
nież w,1895 roku. W lalach 1894 i 1906 był 
ministrem finansów. W r. 1912 objął stanowisko 
prezesa rady ministrów i tekę ministra spraw 
zagranicznych. W latach 1913—1920 był*prezy i 

dentem republiki. Po ustąpieniu z tego stano
wiska w r. 1922—1924 był prezesem rady mini
strów i ministrem spraw zagranicznych, a w ro
ku 1926 ponownie powołany był na stanowisko 
premjerą, przeprowadzając wówczas sanację fi
nansów Francji. W r. 1920 wybrany został na pre 
zesa akademji francuskiej. 

prezydent Mlllerand, premjer Doumer-' ustalono w ogólnych zarysach, jak na 
gue, członkowie rządu, przedstawiciele I stępuje: W obecności Prezydenta Repu 
korpusu dyplomatycznego, członkowie bliki, członków rządu i korpusu dyplo-
Izby Deputowanych I Senatu, cztonko- matycznego zwłoki będą przeniesione 
wie Akademji Francuskiej I szereg naj-1 do katedry Notre Dame, skąd po nabo-

Krwawe zajścia po wyborach we Franci 
W szeregu miejscowości po ogłoszeniu wyników doszło do bójek m"ądzw 
przeciwnikami politycznymi.—Wiele osób odniosło rany.—Niespodziewany 

sukces wyborczy komunistów 

••tei, - -""no wrażenie we wszystkich ko 
S*V| p? , l tyeznych, zmarły bowiem cle-
'^no Q °Pintą jednego z największych 

c ł l »l<5*ów stanu. Obak Cię
ty j j .^u odgrywał on dominującą rolę 
»r>.J| ° rJi politycznej Francji z okresu 
"V c,vy°iennego i w ciężkiej epoce woj-

O^towej 
^• enip° s t a t n ieh chwilach Polncarego oto 

,. ZITK " tyuu^arłego informuje w sposób na 

i marsylski , a w szczególności 

Paryż, 15 października 
Wczorajsze uzupełniające wybory do 

rad departamentalnych w dużej mierze 
zmieniły układ sił politycznych w re
prezentacji samorządowej. 

Zyskały nowe mandaty stronnictwa 
umiarkowane, jak Unja Republikańsko-
Demokratyczna (plus 17 mandatów), 
Demokraci Ludowi (plus ID, Republika 
nie lewicy (plus 5). 

Straty ponieśli: Radykali niezależni 
(minus 24 mandaty), Radykali z grupy 
Herriota ( — 19), Republikanie Socjal
ni ( — 5). 

Ale najbardziej znamiennym jest fakt 
że socjaliści - blumowcy zyskali tylko 3 
mandaty, podczas gdy komuniści po-
dwoili dotychczasowy stan posiadania z 

17 na 34 mandaty. 
Wybory wczorajsze przeszły nao-

gó< spokojnie, ale już po wyborach do
szło do zajść, zwłaszcza na prowincji. 
W Paryźut łumy oczekiwały .rezultatów 
wyborów przed redakcjami wielkich 
dzienników. Poszczególne wyniki przyj 
mowane były okrzykami zadowolenia, 
którym towarzyszyły gwizdy i pomru
ki przeciwników politycznych. 

W okolicy Paryża, szczególniej w 
Mantes i Eplnay, doszło do zajść. W 
Mantes, gdy dowiedziano się o przejściu 
kandydata Unjl Narodowej, zebrała się 
grupa manifestantów, którzy usiłowali 
przedostać się do merostwa, aby tam 
głośno zaprotestować. Policja rozpro
szyła manifestantów. 

W Epinay w bójce pomiędzy prze
ciwnikami politycznymi kilka osób od
niosły rany. 

W Roubaix podczas bójki przed lo
kalem miejscowego dziennika obrztiCOr 
no się kamieniami. W redakcji wybito 
szyby. 

Również w Lyonie przed redakcja 
pisma, wyświetlającego wyniki wybb* 
rów, powstała bójka, w której odniosło 
rany kilka osób. 

W Lille wykryto fałszerstwa wybci 
cze, mianowicie stwierdzono, że z urny 
w pierwszem głosowaniu zginęło wiele 
głosów. Obecnie odnaleziono te kartki 
u pewnego osobnika, którego aresztowa 
no. Stwierdzono; że" by ły J to głosy, od
dane na komunistów. 
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K ! k a grup terorystycznych działało pod jednem k ierownic twem na
wzajem o sobie nie wiedząc.—Kim by ł sprawca zbrodni w Marsy l i i 

Tajemnica organizacji morderców króla 
Paryż, 15 października (PAT) 

Donoszą z Annemasse' 
Dyrektor służby bezpieczeństwa z 

Białogrodu Simanovic, dyrektor ,.Su-
rete" z Lozanny Jacquillard oraz spe
cjalnie delegowany komisarz francuski 
oświadczyli przedstawicielom Drasy, Iż 
dotychczasowo śledztwo wykazało, że 
poza istnieniem pewnej liczby terory-
stów, związanych z zamachem. Istnieje 
jeszcze ktoś, jak oni to określili — 

„MÓZG ORGANIZACYJNY", 
który starał się zamącić pierwsze kro* 
kl śledztwa zaraz po zamachu. 

Przedstawiciele bezpieczeństwa 
stwierdzili dalej, iż szereg grup terory-
styuz.n' cr. działał wspó1 e-. pod i&dnnjj 
tem kierownictwem, nie znając się wza 
jemnie, 

ANI NIE WIEDZĄC NIC O SOBIE. 
Paryż, 15 października. 

(PAT) Doniesienia z Białogrodu wy
kazują, że ustalono ostatecznie tożsa-
piość rzekomego Kelemana, zabójcy kró 
la Aleksandra. Jest on obywatelem buł
garskim i nazywa się Władimir Geor-
gjew vel Czeruozicmski. Prócz szeregu 
innych czynności, pełnił on w swoim 
czasie funkcje kurjcra pomiędzy Pletri-
czem, przebywającym wówczas w głó

wnym sztabie Michajłowa w Macedonii 
a jednym z ośrodków chorwackiej or
ganizacji bojowej na emigracji. 

W r. 1924 zamordował on deputowa
nego bułgarskiego Hadzi Dimowa, zaś 

w r. 1930 dokonał zamachu na wpływo
wego członka grupy Protogerowa — To 
malewukiego. Po tem zabójstwie Qe-
orgiew został, aresztowany, zwolniono 
go jednak w roku 1931. 

Podkreślają w Białogrodzie, iż 
niała ścisła wspó'praca między mace 
ską organizacją rewolucyjną a o r S a , ' ' * j 
cją terorystycznn, której przywódcan* 
cą Perczac 1 Pawelicz. 

Ekshumacja zwłok zabójcy króla 
celem dokonania odcisków daktyloskopijnych;--Zon* 

Georgiewa ma stwierdzić jego tożsamość 
licji blalogrodzkiej odciski palców Gęojj 
gjewa. Dzisiaj policja jugosłowiańsjjj Sofja, 15 października. 

(PAT). Wysiłki bułgarskiej policji, 
zmierzające do ustalenia czv morderca 
króla Aleksandra jest rzeczywiście ma
cedońskim terorystą Georgjewem, nic 
dały dotychczas ostatecznych wyników 
Policja bułgarska, która posiada dakty-
loskopijne odciski Georgjcwa, zwróciła 
się dziś telegraficznie do policji w Pa

ryżu o przesłanie odcisków palców mor 
uercy. Zamieszkująca w Sofii żona Qe-
orgjewa, którą wczoraj aresztowano, 
oświadczyła w czasie śledztwa, że mąż | 
jej posiada na ciele rodzimy znak, na ' 
podstawie którego ustalenie jego tożsa
mości może być zupełnie niewątpliwe. 

Białogród, 15 października. 
(PAT). Policja sofijska nadesłała po 
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przesłała te odciski policji frartcusW 
do Marsylji. Jutro prawdopodobnie 
stąpi ekshumacja zwłok zabitego Geo* 
gjewa celem ustalenia, czy nadesłać 
odciski palców odpowiadają odciskom 1', 
go palców. 

wiWmnl® Matowo 
J E D N E G O Z E S P I S K O W C Ó W C H O R 

W A C K I C H 

Paryż, 15 października 
. Jeden z członków organizacji te Tu
rystycznej Sylwester Malny vel Chalny 
który zdołał uciec żandarmerji na Jwor 
<cu- Póntaiwebłcap^i przez 4 dni ukrywał 
sic w lesie, został dziś ujęty na przed
mieściu miasta Maluu, | l a drodze, wiodą 
cej do Paryża. Malny miał nieostroż
ność wstąpić na chwilę do kawiarni. 
Tam zwrócono na niego uwagę i zaalar 
mowano telelonicziiie policję. 

Żandarmeria tym razem zdołała 
przybyć na czas i spiskowca uję'a. Nie 
stawiał on oporu. 

W komisariacie poli :ji Malny oświad 
czył, że jest bardzo wyczerpany i-d 4 
dni nic jadł i sypiał po rowach. Po 4-ch 
dniach błąkania udało mu się wydostać 
z larów Fcntalńeblau 1 trafić do Melun. 
Tu kupił sobie palto i czapkę, aby w ten 
sposób zmylić czujność policji. 

Przy aresztowanym znaleziono 700 
fr. i kompas. 

Nowy nYnister sprawie
dliwości we Francji 

Paryż, 15 października. 
(PAT). Ministrem sprawiedliwości na 

miejsce Cherona, który podał sie do dy
misji, mianowany został Henri Lemery. 
Piastował on dotychczas stanowisko 

wice przewodniczącego senackiej ko
misji spraw zagranicznych. W pracach 
tej komisji bierze żywy udział, interesu
jąc się szczególniej zagadnieniami sto

sunków międzynarodowych, polityką 
ekonomiczną i sprawą pokoju europej
skiego. 

Sen. Lemery wielokrotnie zabierał 
głos w sprawach francuskiej polityki za 
granicznej, zajmując stale wyjątkowo 
przychylne stanowisko w stosunku do 
Polski, której jest szczerym przyjacie
lem. 

tajemniczym „delegatem" 
P o l t c j a g o r ą c z k o w o p o s z u k u j e n a t e r e n i e F r a n c i i 

i S z w a c c a r n ^ E u g e n i u s z a K w a t e r n i k a , k t ó r y s p i s k o w c o m 
: y c i e k r ó l a d o s t a r c z a ł p i e n i ę d z y i w y d a w a ł r o z k a z 

wprost z Węgier. Jedną z nich był za
bójca Keleman vel Suk vel Georgjew. 
Kwatemlk, którego aresztowani Pospi-
szil i Raticz nazywali „delegatem" znał 
kilka języków. Francuskim władał bar
dzo biegle. Organa śledcze sa zdania, 46 
zarówno Kwaternik jak I reszta spls-

liizacjami terorysiyczneml. Dostarczał j kowców, pozostających dotychczas na 
pieniędzy i dawał bezpośrednie dyrek-J wolności, ukrywa się albo w Szwajcarjl 
ty wy spiskowcom. On to zebrał całą | albo nawet w samym Paryżu. Policja 
grupę w Zurychu a potem w Lozannie, i francuska, jugosłowiańska 1 szwajcar-
Dwie osoby z tej grupy przybyły do | ska dokładają wszelkich strań. aby na-
Szwajcarji z Monachium, a dwie Inne'trafić na ślad spiskowców. 
^txjrxxxxx>occxjroax»c»corx>ococc^ 

Paryż, 15 października. 
(PAT). Potwerdzają sie wiadomości 

o zidentyfikowaniu szefa bandy spis
kowców, którzy dokonali zamachu na 
króla jugosłowiańskiego. Kwaternik, po
dający się za Kramera utrzymywał łą
czność pomiędzy poszczególneml orga 

mm 

Genewa, 15 października. 
(PAT). W poniedziałek przybył 1 

Genewy w towarzystwie dwuch insp** 
torów komisarz policji francuskiej P £ 
tit, który w Annemasse badał PospisflJ 
i Raicza. Odbyli

1 oni dłuższa naradł, 
szefem policji genewskiej. Istnieje W, 
dojrzenie, że kierownik spisku, nazytfjj 
ny przez Poszplszlla I Raicza ..deleS'! 
tem" 1 zidentyfikowany jako Eugenjfj! 
Kwaternik, przedostał sie do Szwajem 
gdzie spiskowcy mieli się ponowi 

r (Pat) 
Siber 
5* n u ^ 
Jpod 

do; 

S u o 
Jdobn Vii , 

* y | 

N o r 
{Witej 

spotkać w Lozannie. Policja genewSj, 
otrzymała doniesienie, że osobnik, £ 
powiadający rysopisowi Kwaternl»J| Jl |f|J 

w słynnej kolekturze 

G D Z I E S T A L E P A D A J Ą N A J W I Ę K S Z E W Y G R A N E I 

był widziany dziś rano w jednej z 
wiarń, ale okazało się to pomyłką. 

Cała policja genewska i lozańska lf., 
zaalarmowana. Wszystkie szosy 1 V\ 
nica francusko - szwajcarska sa P%< 
strzeżone. Pozatem policja geneW5:, 
przesłuchała wydawczynie chort f^ 

kiego biuletynu prasowego. Śledztw^ 
Szwajcarji prowadzone jest miedzy, 
nemi z tego powodu, że, wedle prz^j j 
nań policji, gdyby projektowany żarn**1 

i nie udał się w Marsylii lub w Par^J 
(zostałby dokonany w Lozannie. doH" 

. n król miał przybyć z Paryża dla zasijj'. 
Ciągnienie juz 18 b.m.I nięcia porady u lekarza specjalisty c V 

I rób gardła. 

Piotrkowska 22 

Piotrkowska 66 

Ostatni hołd szczątkom królewski^ 
s k ł a d a c a ł a J u g o s ł a w i a . — L u d z i e i w o z y s p o w i c i k i r e m . — D e l e g a c i 

22 p a ń s t w w e z m ą u d z i a ł w p o g r z e b i e 

WYCIECZKA do BERLINA 
31 październik — 6 listopad 

I C E N A zł. 90 . - I 

i 
Zapisy i informaoje tylko 

„F R A N C O P O L u 

w lokalu Banku Handlowego w W-wli-
Sp, Akc. O D D Z I A Ł w Ł O D Z I 

u l . P i o t r k o w s k a 7 4 
od 9—5. Tel. 195-72 

Ilość m!e|8o ocranlczona. 

Białogród, 15 października. 
(PAT). Korespondenci pism biało-

grodzkich opisują w słowach podnio
słych ostatnią podróż króla Aleksandra 
ze Splltu do stolicy Jugosławii. Żało
bny pociąg przybrany jest cały liśćmi 
wawrzynu, na lokomotywie widać wiel
ki transparent ze słowami: „Strzeżcie 
Jugosławji", które wypowiedział, ko
nając król Aleksander. Wagon - kapli
ca, gdzie spoczywają zwłoki królewskie 
oznaczony jest trzema białemi krzyża
mi. Wszystkie pozostałe wagony okry
te są kirem. 

Podróż ze Splltu do Białogrodu od 
bywa się dosłownie wśród szpalerów 
tysiącznych tłumów, ustawionych 
wzdłuż toru kolejowego. Ludność w 
skupieniu oddaje ostatni hołd królowi. 
Wszędzie palą się pochodnie i świece 

Słychać nieustanne śpiewy żałobne 1 mo 
dlltwy. 

Do Białogrodu przybywają tysiącz
ne tłumy ludności włościjańskiei z oko
lic. Na ulicy daje się zauważyć ogromna 
ilość ludzi, przybranych w żałobę. — 
Wieśniacy przybywają do stolicy na 
wozach, przybranych kirem. Uprząż 
również przybrana jest żałoba. 

Biełogród, 15 października. 
(PAT). Przed trumną króla Aleksan

dra, ustawioną na katafalku przed dwor 
cem w Zagrzebiu przedefilowało prze
szło 300 tysięcy osób. O godzinie 13-ej 
trumnę ze zwłokami przeniesiono do po 
ciągu królewskiego, który ruszył w dal
szą drogę do Białogrodu, dokąd przybę
dzie o godzinie 23-ej. 

W uroczystościcch pogrzebowych 

e 2 ^ | j ^ D 
Poza prezydentem WPjKjl^ 131*1 

arii 

krajów 
francuskiej Lebrun, przybędą do 
grodu: z Angljl ks. Jerzy, z Bułg3,-,, 
ks. Cyry l , z Rumunii - ks. MlkCf»ii);,!'i 
Czechosłowacji — premjer. m,'JJ(,iri* 
spraw zagranicznych I minister oW j 
narodowej, z Francji — minister fi 
ny, minister lotnictwa 1 minister ^ J 
narkl, ministrowie spraw zasrani'-* jjii 
wojny, marynarki i komunikacH * ty 
munjl, bułgarscy ministrowie sor^' tv 
granicznych I wolny, minister snr«™ J* 
granicznych Grecji, minister s o r a $ 
granicznych Turcji 1 wielka lfczfra 

nlfarzy z Innych krajów. . ,j, 
Przybędą również spec'alnr 

cie marynarki, lotnictwa i a r m i i . V | 
skiej. czechosłowackiej, turecki**' 
giclskiei j g r ^ K ' 

k 
; » R A I 

3 
ko 

te 

I 
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A^y&is};up Joan. iywcem spalony 
Ryga, 15 października. 

Joa Sekcja zwłok arcybiskupa 
bvU 3 - u s t a l i ł a - ż e arcybiskup zraniony 
J . Śmiertelnie strzałami rewolwerowe-

W n BB - a g t o a grcęj foisH u p f i n a p a s t n i c y 
* » B B 1 C B I A b e n z 9 „ q fi H > 0 € l n a l a l i 

zyną 1 naftą i podpalono. W gardle jego 
zanleziono drobne cząsteczki węgla, 
które świadczą, że w chwili podpalenia 
ofiara potwornego mordu była jeszcze 
przy życiu. ' a l e żyl jeszcze gdy go oblano ben 

Pożar wielkiego dziennika paryskiego 
Ogień objął caiy gmach wydawnictwa „Le Journal" 

Paryż, 15 października 
W gmachu wielkiego dziennika pa

w i e g o „Le Journal" wybuchł dziś 
wieczorem pożar, który odrazu przy-
?[a' wielkie rozmiary. Spowodu krót-

3 * l e8o spięcia zapaliły się w drugiej kon-
°Vgnac]l suteryn składy papieru i oliwy. 
w elkle kłęby dymu ogarnęły wkrótce 

c % gmach. 
J"»3 „.Wezwane 4 oddziały straży ognio 

GooJ 
iansW 
:uski«l 
ile n»' 
Geor 

kom Ie 

nicy, zajęci w drukarni, zdołali opuścić 
halę, natomiast, — jak przypuszczają — 
nie zdołał wydostać się z k l iszami je
den z pracowników. O godz. 9-ej wie
czorem dym przedostał się na górne 
piętra. 

Zarządzono ewakuacje z gmachu 
wszystkich pracowników technicznych 
i redakcyjnych. Ewakuowano również 

. mieszkańców przyległych-kamienic. Za-
jej przystąpiły w maskach gazowych chodzi obawa wybuchu składów ma-
q° energicznej akcji ratunkowej. Robot-1 zutu. 

Wynalazca udusił się pod wodą 
Straszna śmierć oficera, który wynalazł specjalne 

hełmy dla nurków 
Podczas poprzednich doświadczeń, 

Gunibert i pozostawał przeszło godzinę 
pod wodą. 

ort 
a * 4 

Medjolan, 15 paźdz. 
k (Pat) — Oficer marynarki, Alberto 
jj^iberti, który wynalazł nowy hełm 

nurków, pozwalający na pozostawa 
7* pod wodą przez czas dłuższy, pod-
?** doświadczeń z wynalezionym przez 
' eW aparatem, zmarł z powodu uduszc 

•— Jak stwierdzono, Guniberti w 
!Wli opuszczania się do wody, czuł się 
^dobrze i prawdopodobnie pod wodą, 
j»cił przytomność i nie zdążył w odpo 
^dniej chwili uruchomić 
^^^tostarczająceMlej^ 

części przy-

• nadzwyczajny a m b , P o l s k i 

Wyjeżdża dziś do Belgradu 
W Warszawa, 15.października, 

*(B) Jutro rano wyjeżdża z Warsza-
M do Białogrodu gen., Bolesław Wie-
i r^a - Dłtigd.śzOWskl, mianowany'am-
rjadorem nadzwyczajnym Prezydenta 
jplitej na pogrzeb króla Aleksandra I. 
\ Długoszowskiemu będzie 
fczyć rotmistrz Makowiecki. 

ca 
był 
t n SS. 

IEJ PF: 
spisz1 

iradjL 
eje f 
azy *J 
deletf 
tjenlUj » 
now*1' 
n e w j k 

l e n f j ? p o w o d z i a n - w A m e r y c e 

^ Nowy Jork, 15 października skaiC 
r | fze w V m k u akcji prowadzonej na 
a P ^ ^ h 2 Powodzi 3 1 1 ' dotychczas przesłano 
NEYT$ rviP°średnictwem linji Gdynia — Ame-
lortftf 3 6 9-679 dolarów, 
ztw° * 

« j l 3 wyroki śmierci 

rssL 
kontrrewolucję w Sowietach 

Moskwa, 15 października 
itvk:0IECJUM wojskowe najwyższego 

>rano około 70 tys. dolarów 

TYP 33 A 
M O D E L 1 9 3 5 

WIELKA SENSACJA! 
WCTQGU 14 DNI SPRZEDANO 2335 SZTUK 

w a r t o ś c i 7 8 2 . 2 2 5 z ł . 

JEST TO FAKT, KTÓRY ŚWIADCZY, ŻE 
PHILIPS 33 A JEST TYM ODBIORNIKIEM, NA 
KTÓRY OD LAŁ CZEKALI WSZYSCY ZAINTERE
SOWANI W ROZWOJU RADJOFONJI W POLSCE. 

VM> radości tycia ytzea, taćjo 9 k i % ^ a f 

W i e l k i e 
padają stale w szczęśliwej kolekturze 

Ak fF TT JBk E L n Mkk i 
Tam padł pierwszy w dziejach Loterji 

ćlfli lrVh K l u m wojskowe na]wyższeg( 

ffX 4 L s < k a z a ł 0 ' - r z e c h f u n . k c j o n a - r j u 

. osi 
iye—ność 

Kuz 
wo i 

kontrrewolucyjną na karę 

i t y ° l | l e c l f a k ł a d ó w metalurgicznych w 
!*iała

Ui' oskarżonych o szpiegost 

1 Wmm % W ^Z*' 

IH) N W a r s z a w a , 15 października, 
ne ^ | | * l ^ s , D °wiadu jemy się. że w ciągu naj-
r e p w!* :*e * d wuch tygodni ukaże się jesz-
0 i i ^ : ^ D r f e r e g dekretów Prezydenta Rze-
Igaf!' i t l c ' jspoii tcj z mocą ustawy. Posz-
, k ° i # L % k ' l e ministerstwa przygotowują w TUĤNJK JV e m tempie opracowane przez sie-

1 N S j »?kty dekretów, które mają uka-
T W fcszcze przed zwołaniem sejmu, ŚLIW . D r z e d chwila wygaśnięcia pel-

,V . : , I ctw Prezydenta Rzeczypospo-
ł ,vażiiiaiacyc?i ao do 

ów z mocą ustawy. 

obi"0 

1 P 

!I Z
 A 

j r a ^ i 

1 Cj jJJ^niafacyc! ! go do wvdawa-
W ^r 'óV V z m o c 1 1 u 8 t a w y -
H i ? r s z t a c i n Z n a j d u j a c y c h s i e iszczę na 
m, "iC prac przedewszystkiem wy-
t t U 1 r o 0 ! : e z y sei"3<? dekretów o oddłużę 

Strajk głodowy 1600 górnikó 
w czeskiej kopalni węgla w P sdokośc ołach. — O l s o ł o 5 0 strap^e^ących 
niebezpiecznie zachorowała. — W p r z e w j d y w a i l i i ro^r j : rząj w y s ł a ł 

dwa pułki piechoty do Pięciokośuołów 
Budapeszt, 15 października, .dalej. Zdaniem niektórych dzienników, niebezpiecznie chorych. Krążą również 

(PAT). Strajk głodowy górników w j strajkujący górnicy są podobno zupel- wieści, że do strajkujących przyłączyła 
kopalni węgla w Pięciokościołach trwa i nie wyczerpani, a 40 — 50 z nich jest się nowa pokaźna liczba górników. W 

I związku z temi wiadomościami, zarząd 
kopalpi wydał komunikat ogłoszony 
przez węgierską agencję telegraficzną, 
w którym stwierdza, i o wieści te są mo 
cno przesadzono 1 że sytm?c?a Pic prz?d 
stawia sle tak tragicznie. Górnicy pra
cowali dotychczas dwa dni w tyfcdtTMji. 
Strajk jest próba wymuszenia na c:y-
"rckc'f, by rozszerzyła czas nracy na 4 
'•ib 5 dni w tygodniu, co, zdaniem zerzą 
* 1 J | iest przy obecnem położeniu gospe-
darczem niemożliwe. 

Piec»'ckościoiy, 15 października. 
(PAT). Stra?k głodowy górników w 

Pięciokościołach przybiera coraz F.ROF.-

"leisze rozmiary. Dotychczas stralkujo 
tysinc sześciuset robotników. Z polece
nia przebywającej w Wiedniu general
nej dyrekcji towarzystwa, do którego 
należy kopalnia, przerwano prace wsku
tek cz2go bez zajęcia pozostało 4-800 
robotników. Dla zapobieżenia r ^ n i t 
chom rząd wysłał do PiccJn!<ości-'ów ? 
pułki piechoty i oddział złożony zo {00 
żandarmów. 

j Premjer Goemboes delegował 'edne-
! go z urzędników, aby przedstawi! straj-
I kującym propozycję, załatwienia sporu, 
w myśl której rokowania w sprawie 
płac będą podjęte niezwłocznie nod wa
runkiem jednak, że robotnicy omiszr;>ą 
ntychmiast kopalnię, przerwa strp'k i 
udzielą odpowiedzi. Górnicv nocz-t '^-
wo odrzucili tępropozyc'ę i brzystpnMj 
do barykadowania wejścia do konalH, 
po pewnym jednak czasie o^wbd^T-n, 
że gotowi sq przyjąć przedstawH"h 
premiera. Zakomunikowali mu oni. re 
strajk ma podłoże gospodarc7e. że strai 
kujący są dobrymi wegrami. WTOŃTŃ 

szkolnWwiV'powsze^n^ która wy - ! w a , k e J prowadza ia, aby poprawić sv,e 
wołała tak wrelki roz !dźwiek w kraju.! beznadziejne położenie, otaczała =rn-
Nasza wiadomość na temat zaniechania cunkiem osobę premiera, lecz VLCŃ?.Y. 

tego sposobu zrównoważenia deficytu narodowy zarząd kopalni przeciwko Vó 
w ministerstwie oświaty potwierdza się r e m « toczy się walka tak rzp-.fo Ich o-
obecnic. Ministerstwo skarbu w porożu- kłamywał, że nie mogą oni d^ć : n 

mieniu z ministerstwem oświaty 1 przy żadnym propozycjom, o ile nic berin —O. 
współudziale prezydjum rady ministrów u f c t e "a piśmie. Górnicy postai?-. M 
opracowuje obecnie inny s o o s o ^ wy- ^^^^^^^J^,^^,,^1^^ j ^ * ^ , ^ ^ , ^ " ^ ^^^ i W M M W i M 

bez konieczności uciekania sie do opłat Genewa, 15 października 
za szkolnictwo powszechne. Rezultaty Zgromadzenie Ligi Narodów zbierze 
tej pracy mają również znaleźć się w się na sesję nadzwyczajna 20 listopada 
sejmie i nie1 będą załatwione dekretem dla powzięcia decyzji w sprawie s-ioru 
Prezydenta. boliwijsko - paragwajskiego o Grr.n 

Chaco. 

oraż wiele, wiele innych wygranych po: Zł. 200.000,—, 100.000,—, 
50.000,—, 20.000,—, 15.000— 10.000,—, i t. d. na dziesiątki miljonów 
złotych. 

Kup więc los do I-szej klasy 31-ej Loterji w kolekturze Loterji 
Państwowej 

W. KAFTAL i S-ka, Łódź, Piotrkowska 54. 
Ciągnienie rozpoczyna się już 18 bm. 
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą. H. K. u . 

konto 304.761. 

owe dekrety Prezydenta Rzpl iej 
zostaną ogłoszone przed zwołaniem Sejn u 

rady ministrów opracowany przez sie
bie projekt nowego prawa prasowego. 

Co do sprawy reformy ubezpieczeń 
to jak już donosiliśmy, nie należy się 
spodziewać załatwienia reformy tej de
kretem Prezydenta Rzplitej. 'Najwyżej 
mogą być obecnie wydane tylko pewwe 
rozporządzenia mniejszego znaczenia o 
obniżeniu kosztów administracyjnych w 
ubezpłeczalniacfi, jednakże bez rozstrzy 
gnięcla sprawy składek I świadczeń, 
gdyż to zagadnienie wymagające opra
cowania wielu materiałów rachunkowo-
statystycznych nie zostało Jeszcze nale
życie przygotowane. Reforma ubezpie
czeń społecznych odbyć sie ma więc 

( drogą uchwały Sejmu i Senatu, czego 
samorządów. Pozatem w , można się spodziewać dopiero w pierw 

a ^ l u R 0 1 ś r e d " i e g o rolnictwa oraz 
N '*szv samorządów. Pozatem w 

C t l l | ^oś^ c z a s i e ministerstwo spra- 1 szych tygodniach NADCHODZĄCEGO roku 
C l ma przedłożyć prezydjum a prawdopodobnie dopiero po załatwie

niu przez Sejm preliminarza budżeto
wego na rok 1935 — 36. 

Nie będzie również rozwiązana de
kretem Prezydenta sprawa opłat w 
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Król, który nie był manekinem 

Aleksander I rządził kr 
jako czynn y polityk, kierując się własną koncepcją i nie zasłaniając się nigdy królewskim majesta
tem.—Za wszystko, co się działo w" Jugosławii, ponosił osobistą odpowiedzialność sam kroi 

Strzały w Marsylji ciężko zraniły JUGOSŁAWIE 
R, > . . . . i , , i _ , . • • i_ • • i • W M UAA-RIO woina W FnrOr»ie? — i tfdv w Macedonii odbvwałv sie -żarna0!1'! Zamordowanie króla Aleksandra ma 

specjalne znaczenie. Aleksander I by ł 
jedynym kró lem w Europie, k tó ry jedno
cześnie był dyktatorem. 

Jego życie byłoby łatwiejsze, przy
jemniejsze, gdyby nie cel, k tó ry sobie 
wytknął , i do którego uparcie dążył: 
połączenie „trój jedynej Jugosławji" w 
jedno państwo, jeden naród. 

Swą działalność rozpoczął bardzo 
wcześnie. Rok 1913 zapoczątkował t. 
zw. pierwszą wojnę bałkańską. Serbo
wie prowadzi l i wojnę z turkami. Za ple
cami. Turcj i działała dyplomacja austrjac 
ka, zainteresowana w tern, by maleńkie 
państewko serbsikie przestało wreszcie 
•istnieć i psuć krew dyplomatom i dzia
łaczom poli tycznych monarchji austro-
węgierskiej. Ludność Serbji l iczyła wów 
czas trzy miljony głów zaledwie. A mi
mo to ten kraj potraf i ł zm°biUzOwać pól 
miljonOwą armię. Na czele jej stanął 
książę — regent Aleksander, wówczas 
23-lctni młodzieniec. I ta wojna zdobyła 
mu taką popularność na Bałkanach, ja
kiej nie miał żaden inny ukoronowany 
monarcha. 

W czasie wojny europejskiej A lek 
sander znów stoi na czele armii. Tragi 
czne klęski jedna za drugą, zdziesiątko 
wały wojska. Cała Serbja zostaj okupo 
wana. I niedobitki armji, w liczbie 20 
tys. ludzi z Aleksandrem na czele mu
szą uciekać z kraju, chcąc schronić się 
na wyspie Kor fu. Ta ewakuacja — to 
najbardziej bohaterska karta wojennego 
eposu naszych czasów. 

Jego armię nazywano wówczas 
:„armją widm". Serbowie konali z głodu, 1 

zimna i epidemii. Gdyby Aleksander nie 
upomniał się energicznie o pomoc u ar
mji sojuszniczych, nie pozostałby przy 
życiu ani jeden człowiek. Statk i francus 
kie przewiozły go wraz z niedobitkami 
na Kor fu , skąd po k i l ku miesiącach po
prowadził on tryumfalnie swą armję do 
Belgradu. 

Gdy został królem, musiał stanąć na 
czele najbardziej zróżnoliconego pań
stwa. Serbja, Czarnogórze, Chorwacja, 
Bośnia, Hercegowina, Słowencja, Dal
macja, Macedonia i Południowe Węgry 
— oto co złożyło się na królestwo S.H. 
S., królestwo Serbów, Chorwatów i Sło
weńców, jak- brzmiała początkowa naz
wa zjednoczonego państwa. Czy można 
się dziwić, źe w państwie ciągle wrzało 
i burzyło się? Szczególnie burzyła się 
Chorwacja, która domagała się od pier
wszej niemal chwi l i , przez usta wodza 
chorwackiej partj i chłopskiej Radicza, 
autonomji. Południowe okręgi węgier
skie ciążyły do Węgier i tych nastrojów 
nie mogły nawet przemóc ci serbowie, 
którzy w tych okręgach zamieszkiwali 
w liczbie około 30 procent. I wrzało 
zwłaszcza w Macedonji, k tóra uważała 

zagranicznej kraju, jak żaden z monar
chów europejskich. 

Bezpośredni uczestnik wojny świato
wej, k tóry widział wojnę nietylko z o-
kien kwatery swego 6ztabu, lecz na po
lach bojów, nie chciał, by Jugosławja 
uwikła ła się w jakąkolwiek awanturę 
wojenną. Całą jego pol i tyka była skiero 
wana na zawieraniu traktatów pokojo
wych i paktów. Pakt bałkański był jego 
inicjatywą. 

Czy będzie wojna w Europie? — i gdy w Macedonji odbywały się zamach 

powtórzył moje pytanie, gdy w ubiegłym j terorystyczne. Tak bardzo pragnął po 
roku byłem przyjęty przez niego na 
audjencji. — Sądzę, że jest rzeczą nie
możliwą, by wojna wybuchła na Bałka
nach. Od wieków twierdzi Europa, że 
Bałkany są ośrodkiem niepokoju w Eu
ropie. Uważam, że to źródło niepokoju 
tkwi gdzieś indziej. W samem sercu 
Europy. O Bałkany jestem spokojny. 

Kró l Aleksander mówił to w chwil i 
•—"»""iin « • « in •mm 

Pa 

Zrób z LOSEM Fajngolda początek, 
a zdobędziesz majątek! 

fj Śródmiejska 8, 

ju, że wydawało mu się, że jego prag f l I f 

nie udzieli się wszystkim. 
Gotów by ł nawet na kompromis,. ' ' ' 

zawrzeć pakt z Italją za pośrednictwa 
Francji, ściślej mówiąc, za pośrednik' 
wem ministra Barthou. TerprystyczJ? 
akt w Marsyl j i przeciął to zbliżające 
porozumienie. Gdyby król-nie był dy* 
następstwa, postać króla AleksM*? 
żadnego znaczenia. Ponieważ był 
tatorem — strzały w Marsyl j i mogą* H f 
tragiczne. A le jakiekolwiek będą 
ustępstwa, postać króla Aleksanof* 
przejdzie do historji, jako postać m0*?' 
chy- rycerza, Człwieka, k tó ry miał t r ' 
ko jeden cel w życiu — zespolić ró#!( 

rodne plemiona w swej ojczyźnie i och f<l 

nić swój kraj od jakichkolwiek wstr«*' 
sów i wojen. 

eczyc sugestia 
Bardzo wiele chorób powstaje na tle wstrząsów psychicznych. 
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W dzienniku sowieckim „Wleczernlaja 
Moskwa" ukazał sic artykuł jednego z 

Ttaj wybitniejszych ^'uczonych współczes
nych prof. W. Zielenina o wpływie psy

<•« te * \ m <ŃI* tofc&WudżKie' I" nowyeh metc-
dach leczenia przy pomocy sugestji. — 
Uwagi zawarte w tym artykule są tak 
interesujące, że przytaczamy je poniżej. 

Red. 

Współczesna medycyna, k tó ra doko
nała wielu wspaniałych odkryć w dzie
dzinie leczenia różnych chorób, mimo 
wszystko zwraca mało uwagi na stan 
psychiczny chorego i na związane z 
tem możliwości leczenia. 

Myś l ludzka już dawno zatrzymywa
ła się na pewnych fenomenach, do k tó
rych przywiązywano znaczenie czegoś 
nadzwyczajnego. Zdumiewała nas niez
wyk ła wytrzymałość fakirów potworna 
sita fizyczna umysłowo chorych, k tórzy 
przed swym zachorowaniem wcale tej si 
ły nizdradzali, zastanawiały nas ba jk i o 
przeczuciach — obawiał się choroby i 
zachorował — i t .d. To wszystko wk ra 
cza w dziedzinę naszej psychiki . Współ-
czasna nauka już pozwala nam analizo
wać miele z tych zjawisk, k tó re daw
niej by ły niewytłumaczone. Nauka posia 
da już szereg stwierdzonych faktów, 
wskazujących w jaki sposób psychika 
(emocja, efekt, hipnoza) działając na 

zwiaszcza w I < U W U V U I . , — - - , nasz system nerwowy, wywiera prze-
siebie za część składową Bułgarji i nie możny wp ływ na wszystkie procesy 
chciała pozostać przy Jugosławji. | przebiegające w naszym organizmie 

Na tle tego rozdarcia wewnętrznego, 
20 czerwca 1928 roku w parlamencie 
(jugosłowiańskim rozegrała się niezwy
kła scena. Poseł serbskiej radykalnej par 
t j i Racicz k i lkoma strzałami z trybuny 
parlamentu zabU przywódcę Chorwa
tów Pawła Radicza i ciężko zranił Ste
fana Radicza, k t ó r y zmarł niebawem w 
Zagrzebiu. 

K r ó l Aleksander widz i , że gmach je
go państwa trzeszczy coraz bardziej. 
Manifestem z dnia 6 stycznia 1929 wpro 
wadzą dyktaturę, k tóre j staje się wyra
zicielem i zamienia oficjalną nazwę kró
lestwa Serbów, Chorwatów i Słoweń
ców na królestwo Jugosławji. Jakgdyby 
nazwa mogła decydować o treści. 

A l e by ł dyktatorem. Mia ł poza sobą 
silną parl ję wojskową, która gotowa by
ła na jego skinienie uczynić wszystko. 1 £ j j 
opierając się na tej part j i , rządził żelaz- 1 

ną ręką, biorąc osobiście najczynniejszy 
udział w życiu wewnętrznym i pol i tyce 

Lęk w wypadku tyfusu brzusznego. — Optymizm chorego 
jest wieSką pomocą leczniczą 

wTać
 ^ a k ° i y l e t y f u S u brzusznego.[Moskwie. I sądzę, na podstawie dot t f 

Jest to naturalna samobrona organiz-l -tóksowytfhl ffaulttflBW^Ta? niebawty 
mu. Wystarczy jednak sdny lęk, trwoga będziemy miel i w medycynie jesżozeffI |*e * 
- i te cmłka ( t o c ^ ^ * W a M ^ ^ ĄK C 2 J 

Miehsmy wiele wypadków, gdy chory 1 « , . .... J *.*J2<:.M.%\vi; 

. Jal 
encji 
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tory Przekonaliśmy się, że zasugerował' I \ T w $ 

zaraził się przed k i l ku miesiącami, a cho ( cz łowiekowi zmęczonemu, iż może if&J 
roba wystąpi ła na skutek silnego prze- • C ze pracować wiele lat, pobudzało )e> 
rażenia. 'zdolność do pracy w kolosalnym stof 

Są ludzie, k tórzy nie mogą jeść biał j n i u . Zasugerowanie człowiekowi chot 
mu, iż stan jego się poprawia, przy«4 
niało się do daleko krótszego okresu JJ, 

ka jajek. Wystarczy, by zjedli jajko, gdy 
występują u nich objawy zatrucia: wy-
sypka, wymioty, utrudniane oddychanie konwalescencji. Drogą sugestji lęczjj 
i t.d. Podobne zjawiska spotykamy u lu m y ludzi, chorych na niestrawność 
dzi w stosunku do poziomek, t r u s k a w e k 1 . 

h Y 

•Otyyc 
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raków. I przekonaliśmy się też, gdy przy 
pomocy sugestji hipnotycznej wmówi się 
takiemu człowiekowi, że jajko, poziomki 
rak i i t.d. nie szkodą mu, będzie jadł 
bez żadnych skutków. 

Znane są powszechnie fakty z dzie
dziny fizjologji przewodu pokarmowego. 
Człowiek na widok jakiejś nieczystości 
w jedzeniu, dostaje wymiotów. Dostaje 
on wymiotów nawet gdy nie widz i , lecz 
gdy mu sie opowiada o nieapetycznych 
rzeczach. To świadczy najbardziej o 
tem, jak psychika wnika głęboko do 
naszego organizmu. 

Wiedziel iśmy o tem dawno. A le nau
ka medycyny dotychczs nie zwróci ła 
uwagi na konieczność wykorzystania te 
go psychicznego wp ływu na działalność 
naszegoo rganizmu. 

Pierwszy poprowadził doświadczenia 
Chory przebył tyfus brzuszny. W w tym k ierunku akademik Pawłów. Po 

czasie tej choroby w k r w i zazwyczaj nim zaczęto czynić eksperymenty w 
skupiają się ciałka, k tó re zdolne są pa- instytucie medycyny doświadczalnej w 

Jut wkrótce V I V A 1 
V I I A * 

J e s \ 
łądka 

Oczywiście, nie wyklucza 
malnych środków lekarskich, 
czynność pomocnicza, k tóra jednak * 
je doskonałe rezultaty. 

Należałoby przyswoić sobie dwie K 
zy: praca fizyczna jest pracą psychom, 
zyczną. Praca fizyczna jest rónoczes", 
i prącą serca. Z tego wyn ika szczego'j( 
waga omawianego przeze mnie zagada 
nia. Chodzi n iety lko o pomoc dla 
chorych, ale również dla ludzi ẑ fjj 
wych. Wiemy, że psychiczne 'przygnaj 
nie narusza działalność serca, a w ̂  
sposób w silnym stopniu obniża uaS 
zdolność do pracy. I na odwrót — z ^ 
wy optymizm ułatwia pracę serca i ga 
nosi naszą fizyczną zdolność do VR&C i 

Na to należy przedewszystkiem i ^ 
cić uwagę. Jeśli będziemy mogli P 
pomocy sugestji natchnąć ludzi zaP*1

 ( 

do pracy, powiększyć ich zdolność * 
pracy, otrzymamy efekty bardzo 
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pracy, otrzymamy etekty bardzo . - ' ^ t a j , " 
kie. A równocześnie — wykorzys tv .^ ^ n o j 

EUROPAa 

Narutowicza 20 . 

Dziś przebojowa komedja 

W l o s c t m a wmm&a 

nie psychicznej energii przy choroba 
wewnętrznych naszych organów, UJ8^ 
w wysokim stopniu zadanie medyc> 
współczesnej. ^ ( 

Instytut medycyny eksperymenty ' 
w Moskwie już zapoczątkował p ' a

 5|l 
czne stosowanie tej nauki. P o w i n n 8 ^ 
nią zainteresować również 
całego świata. Prof. 

z Franciszką ^ '' 
)niezapomniana O", 

-w r, pł, -J& 
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Początek o g. 4-e| 

Dalszy ciąp: 
i zakońr/enio 
filmu „Nędz

nicy" p. t. aryz w i H A R R Y B A U R , 
JOSSELIME C .»FL 
i C H A R t . E S V,nNEI . . JM 
NAi)i'ltOGRAMY. — CENY-tyt* 
do ,R. 6 M. 30 zniżone. -~ 

ulgowo ważne-

' i y 

ko 

jjft 
& 

http://iCHARt.ES


I6.X iehubti I 9 3 4 : STR 5 

t PC*° 
•raź"1' 

I I I 

F A R T 

WSCHÓD słońCB 6 .01 
ZACHÓD SŁOŃCA 16,44 
WSCHÓD ICSIĘIYCA 14.34 
ZACHÓD ICSIĘŁYCN 2 3 . 1 0 
DŁUGOŚĆ DNIA 10.45 
UBYŁO DNIA 5.48 

dą $ 

ró** 
i oćtyf 

do je!1 

m stP? 
i chor', 
>rzyc«!: 

rcsu <i 

nak f 
dwie. IJ 

oczesf', 

zagadj 

mm 

a w ™ 

. prk«S 
1 0 
;o 

Włamanie do składu 
konfekcji męskiej 

, Nieujęci dotąd sprawcy dokonali zu-
CAWAŁEJ kradzieży ze skiadu konfekcji 
^kóba Szmirgolda przy ul. Podrzecz-

Nr. 5. uay właściciel sklepu dziś 
T a t o otworzył magazyn, JUŻ od pierw-
^*go wejrzenia skonstatował w nim 
wielki nieład. W magazynie grasowali 
* C IĄGU nocy włamywacze. Świadczył 
0 ich go*podarce nietylko wielki nieład 
* sklepie, ale spory otwór, wybity w 
ścianie, graniczącej z sąsiadującą jatką. 

JAK ustaliliśmy, złodzieje niezawod
N E POD wieczór skryli sie na posesji 
Dfzy ul icy Podrzecznej Nr. 5- czekając 
Jjjdpowiedniego momentu, by wyjść z 
Kryjówki. Około drugiej w nocy złodzie
ja dostali się przedewszy»tkiem DO ja t -

poczem przebili stosunkowo cienką 
panę, dzielącą TEN sklep od składu kon
fekcji. 
. Poszkodowany zameldował o braku 
J° garniturów męskich. 30 par spodni, 
P kożuchów i 50 skór baranich. Straty 
*enia Szmirgold na OKOŁO 3.000 zł. 

K i n f r o l a c e n n l k t w 
wszystkich sklepach spożyw

czych 
. Jak się dowiadujemy, wobec ten-
^ticji do nieuzasadnionej podwyżki cen 
ytykułów spożywczych w Łodzi, wła-
!*e administracyjne podejmują kontro-
% czy wszystkie sklepy stosują -się--do 
wpwiązku ujawniania cen artykułów 
Ckrwszej potrzeby w wy stawach skle
wych . 
\ Zaznaczyć należy przy tem, że wc-
Jig przepisu, cena musi być ujawnio-
Bza kilogram, a nie za pół. względnie 
.*ierć kilograma, gdyż wprowadza to 
*^sto w błąd kupujących i na tem tle 
os ta ją ró*ne nadużycia. 
, Kupcy, niestosujący się 
i^cych cenników, będą 

na 

do obowią-
surowo ka-

Tereny narciarskie 
w Łagiewnikach P O D Łodzią 

3,. ..JAK SIĘ D O W I A D U J E M Y , W Z W I Ą Z K U ZE 
R A J Ą C Ą «JĘ Z I M Ą M I E J S K I K O M I T E T W Y -
^ ° ^ A N I A F IZYCZNEGO ROZPOCZĄŁ JUŻ PRA-

" A D P R Z Y G O T O W A N I E M O D P O W I E D N I C H 

ŁÓW 
TIIE< 

& 

E " Ó W narciarskich pod Łodzią. 
prace nad urządzeniem tych tere-

r ukończone będą w ciągu bieżącego 
.!'e$iąca Będą one przeznaczone za-
ty.*nc\ dla nart, jak i dla saneczek. — 
iede i c * z i a n e s 3 trzy tory narciarskie i 
bc.en tor saneczkowy. Urządzone one 
'*hv w Łagiewnikach, do których jest 

AU M- d ° iazd z Łodzi. 
*"pił«3 laltj l e z . a >żnie od środków lokomocji, 

" tfy* s°bie wybiorą miłośnicy tych spor-
^ i e ' i komitet W. F. uruchomi co nie-

u

v s t v ^ R A N 0 V J I M Ą
 sPecJalne autobusy, które 

r o b ^ ' ^Oził ą odwoziły, a wieczorem przy-
v\m K . w . s z y«tkich. pragnących spędzić 

azień na świeżem powietrzu. edyc 

/inna. ; 

T r y na torze 

o4 

R E J O W Y M pod Koluszkami 
s*Wa torze kolejowym pomiędzy Kolu-
sh as . a Rokicinami znalazł dróżnik 
Ko J n i e zmasakrowane zwłoki mlode-
^oiei ę ż c zyzny . Powiadomione władze 
*°stał^e 1 Policyjne, ustaliły, iż denat 
Wy( /.Przelcchany przez pociąg towaro 
^ a

D l e g n ą c y w nocy w stronę Piotr-

TYFUS BRZUSZNY W 
N i e w s z y s c y w i e d z ą , n a c z e m c h o r o b a p o l e g a . — N i e m y t e r ę c e , 

b r a k k ą p i e l ! — o t o p r z y c z y n a t e j z a r a z y 

P r o p a g a n d a w i ę c e j z r o b i , n i ż s z c z e p i o n k i 

3'sty 2 a P i t y m znaleziono dowód o-
?»' u r o H n a n a z w i s k o Henrvka Rakocze
go j ) r ^ 0 n e & o w roku 1915 zamieszka-

l ° t r kowj e

u ' ' Staro - Warszawskiej w 

Jeden ze znanych lekarzy warszaw
skich dr. Marcin Kacprzak wvdał w 
tych dniach interesującą książkę, w któ
rej omawia środki zapobiegania wielu 
chorobom i twierdzi, że akcja zapobie
gawcza nie jest prowadzona w należyty 
sposób. 

— Tyfus brzusznv Jest zupełnie nie
doceniany przez opinję publiczna — Pi
sze dr. Kacprzak. — A tymczasem do
roczny wybuch epidemji można przewi
dzieć z zegarkiem w reku. Ten okres 
musi być wyzyskany dla celów pro
pagandowych w znacznie szerszym 
zakresie, niż obecnie. Żaden bowiem 
środek lekarski nie zdoła wpłynąć na 
zapobiegnięcia szerzenia się tyfusu brzu 
sznego, a tylko i wyłącznie propagan
da. 

Należy zakreślić ramy propagandy 
po amerykańsku. Wyzyskać szkoły, 
prasę, kazalnice- radio, kina. Rozrzu
cać tysiące ulotek. Rozsyłać broszurki 
o tyfusie i możliwości jego uniknięcia 
do wszystkich mieszkań. 

Oczywiście, to kosztuje. Ale, jako le

karz, nie waham się zaproponować, by 
przeznaczono na ten cel pieniądze uży
wane na szczepionki. 

Szczepionki są bezwzględnie konie
czne, ale nawet najpewniejsze z nich nie 
zdołają zapobiec szerzeniu się epidemji. 
Najlepszym tego dowodem, że mimo, iż 
rozdawane są bezpłatnie, nikt nie kwa
pi się pójść po nie do dozorów sanitar
nych, gdyż mimo wszystko nikt nie zda
je sobie sprawy z tego, co to iest tyfus 
brzuszny. To jest choroba wadliwej cy
wilizacji, choroba brudu 1 niepamiętanla, 
że prymitywne nawet środki ostrożno
ści odegrają wielką rolę, jeśli sie o nich 
będzie pamiętało i do nich stosowało. 
Trzeba tak długo mówić, tłumaczyć i 
przekonywać we wszelki możliwy spo
sób, jak należy ustrzec się tyfusu, że 
w rezultacie i szczepionki będą niepo
trzebne. 

Projekt, pochodzący od lekarza, a za
lecający niestosowania leków tylko pro 
pagandę, jest istotnie ciekawy. 

Dr. Kacprzak snuje też interesujące 
uwagi na temat zwalczania gruźlicy 
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K O M U N I K A T . 
Już w czwartek 18 b. m. rozpocznie 

sie. C I Ą G E I I E N Ć E I-eg klasy 31 Loterii Pań
stwowej! — Każdy spieszy |u± nabyć los 
w słynnej kolekturze N. Jatka, Piotrkow
ska 22 i 66! — Znacznie udoskonalony 
plan gry! — 58 proc. Sosów wygrywają
cych! — Korzystajcie wszyscy z okazji! 
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Peroiuininia i e odągniito 
S t r a j k k o t o n i a r z y t r w a w d a l s z y m c i ą g u 
Jedenasty tydzień trwa strajk robot

ników w przemyśle pończoszniczym 
łódzkim i do tej chwili nie udało się 
jeszcze zatargu zlikwidować. 

Po bezskutecznych próbach podej
mowanych przez okręgowego inspekto
ra pracy, robotnicy postanowili raz jesz 
cze odbyć konferencję z przemysłowca
mi i zameldowali o tem inspektorowi 
pracy, który zwołał naradę na wczoraj 
rano. 

Konferencja trwała pięć godzin. Prze 
mysłowcy oświadczyli, że dalej w 
swych ustępstwach posunąć się nie mo
gą i proponują zawarcie umowy zbioro
wej, przewidującej obniżenie płac o 25 
i 30 procent. Kotoniarze stali na stano
wisku zachowania status quo. Wszelkie 
kompromisowe wnioski inspektora pra
cy zostały odrzucone, wobec czego 

insp. Wyrzykowski raz jeszcze zapro
ponował rozstrzygnięcie sporu drogą 
arbitrażu. 

Wobec tego, że kotoniarze na arbi
traż nie zgodzili się, konferencja została 
zakończona bez rezultatu. 

Bezpośrednio po tem odbyło się ze
branie strajkujących robotników, któ
rzy oświadczyli, że nastąpi' moment wy 
korzystania wszelkich środków w tym 
strajku i postanowili raz Jeszcze zwró
cić się do wszystkich ośrodków przemy 
słu pończoszniczego w Polsce z prośbą 
o poparcie ich przez proklamowanie 
strajku. Jak wiadomo, już dawniej ist
niał taki projekt i nawet jeździły delega 
cje do Warszawy, Aleksandrowa, Kali
sza i t. d., zaniechano jednak wówczas 
ogólnego strajku, sądząc, że zatarg łódz 
ki zostanie szybko zlikwidowany, (i) 

SZCZAWNICKA woda JÓZEFINA 
uśmierza kaszel. 

Q C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > 

— W pewnem dużem biurze — opo
wiada lekarz—spotkałem młode-go czło
wieka, którego wygląd mówił wyraźnie 
0 daleko posuniętej gruźlicy płuc. Mło
dy człowiek wciąż kaszlał i pluł obficie 
do stojącego obok kosza z papierami. 

Wszcząłem z nim przyjacielką po
gawędkę i wreszcie zapytałem go, dla
czego pluje do kosza, skoro wie. że jest 
to choroba ostro zakaźna, która grozi 
całemu jego otoczeniu. I człowiek ten 
mi odpowiedział: — Panie doktorze, 
wiem, że powinienem pluć do kieszon
kowej spluwaczki, że jest to Jedyny spo 
sób uchronienia innych przed zakaże
niem. Ale koledzy mol i tak patrzą na 
mnei podejrzliwie spowodu mego kaszlu 
jeśli zobaczą mnie ze spluwaczka — za
żądają usunięcia mnie z biura, a wów
czas pozostanę w sytuacji bez wyjścia. 
Mam żonę i chorą córkę. Umrzemy z 
głodu. 

Wyszedłem, oburzony ta argumen
tacją, na którą nie mogłem znaleźć od
powiedzi. I setki tysięcy osób rozsiewa 
bezkarnie zarazki, kryjąc swa chorobę, 
w obawie wyrzucenia poza nawias ży
cia. To jest poważna luka w dotychcza
sowej walce z gruźlica. Nasza propa
ganda przeciwgruźlicza jest niedostate
czna, zbyt często operuje strachem, — 
miast uświadomieniem, a skutki tego są 
fatalne. Komitety przeciwgruźlicze, któ
re istnieją we wszystkich miastach, po
winny przedewszystkiem zwrócić uwa
gę ńa właściwa propagandę,, jeśli środ
ki materialne nie pozwalać ria 'ihrie 
skuteczne środki walki z,ta ,stra$zjją 
chorobą. 

Nad temi wskazówkami warto się 
zastanowić, 

* 
Rpidcmja duru brzusznego w Łodzi 

wzmaga się w dalszym ciągu. W ubie
głym tygodniu zanotowano znów 66 wy 
padków zachorowania to iest o 11 wy
padków więcej aniżeli w poprzednim 
tygodniu. 

Ciekawe, że w ubiegłym tygodniu za 
notowano trzy wypadki zachorowania 
na czerwonkę — w roku bieżącym nie 
mieliśmy w Łodzi tej choroby. 

Pozatem duże nasilenie wskazują 
I choroby wieku dziecięcego: w ciągu q* 
biegłego tygodnia zanotowano w Łodzi 

! 70' przypadków płonicy (szkarlatyny) 
1 42 przypadki błonicy (dyfterytu). 

Ogółem w ubiegłym tygodniu zare
jestrowano w Łodzi 199 przypadków 
zachorowania na choroby zakaźne, (i) 

Prezeska od św. Zyty okra 
naiwne służące warszawskie. — P. Zaborowska 

właszczyła sobie przeszło 13 tysięcy złotych 
• Z Y -

Z Warszawy donoszą: 
W giośnym Związku Zawodowym 

Chrześcijańskiej Służby Domowej (Kre
dytowa 14), który na wniosek władz ad 
ministracyjnych w dniu 20 czerwca rb. 
został przez sąd okręgowy w Warsza
wie rozwiązany, ujawniono nowe oko
liczności, świadczące o szkodliwej i 
przestępczej działalności niektórych o-
sób wchodzących w skład zarządu tej 
organizacji, która zdać by się mogło 
przyświecać winna wszelkiemi cnotami. 

Mianowicie przy związku w swoim 
czasie został stworzony 

fundusz zapomóg słarczfych, 
który, jak się obecnie okazjjo, był po-
ważnem źród'em do nadużyć w organi
zacji. 

Wyznaczeni z ramienia Komisarjatu 
Rządu likwidatorzy w osobach pp. Kazi 
mierzą Koralewskiego i Franciszka Ur
bańskiego, podczas żmudnego badania 
ksiąg rachunkowych, stwierdzili niezbi
cie, że prezeska tego związku, czynna 
i bardzo aktywna członkini Stronnic
twa Narodowego 
p. Helena Zaborowska przyjmowała od 
członkiń Zwiszku wkłady, które nie tra

fiały do kasy Związku, 
ale do — prywatnej kieszeni pani Zabo
rowskiej... 

W ten sposób ciężko zapracowane 
oszczędności, które miały być dla człon 
kiń Związku zabezpieczeniem starości, 
stawały się 

łupem pani prezesoweŁ 

która swym autorytetem i pozycją spo
łeczną umiała wzbudzić zaufanie wśród 
mało uświadomiony cn rzesz służby do
mowej, garnącej si? w owczym pędzie 
pod znak św. Zyty. 

Wysokość przywłaszczonych sum 
przekracza 

13 tysięcy złotych. 
Suma ta w^ toku śledztwa niewątpliwie 
znacznie się powiększy, już bowiem te
raz trafiono na ślad dowodów stwier
dzających 

nowe nadużycia p. Zaborowskiej, 
którą z polecenia władz prokuratorskich 
nocy wczorajszej aresztowano w miesz 
kaniu własnem, osadzając ją w. areszcie 
przy urzędzie śledczym. 
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Podróż inspekcyjna 
pana wojewody łódzkiego 
W dniach 11, 12 1 13 bieżącego mie

siąca p. wojewoda łódzki Aleksander 
Hauke - Nowak w towarzystwie pre
zesa i dyrektora łódzkiej Izby Rolniczej 
oraz urzędników wydziału komunika-
cyjno-budowlanego i rolnictwa i reform 
rolnych dokonał inspekcji powiatów łę
czyckiego, kolskiego 1 konińskiego. — 
Podczas podróży inspekcyjnej p. wo
jewoda miał sposobność nawiązania o-
sobistego kontaktu z przedstawiciela
mi samorządu gospodarczego"i ludności 
rolniczej zarówno podczas oględzin po
szczególnych gospodarstw, rolnych i pla 
cówek spółdzielczych jak.i na specjalnie 
w tym celu zwołanych zebraniach w 
Kościelcu pow. kolskiego i w Koninie. 
W czasie rozmów z przedstawicielami 
rolników poruszone zostały aktualne 

zagadnienia natury społeczno - oświa
towej i gospodarczej, jak sprawa utwo
rzenia stanowiska instruktorów gmin
nych dla szerzenia umiejętności gos 
podarowania na roli. sprawa zorganizo 
wania zbytu mleka przez powołanie do 
życia sieci mleczarń i śmietanczarni, 
pobudowanie elewatorów zbożowych 
utworzenie giełdy mięsnej w Łodzi, u-
porzadkowanie targowic zwierzęcych 
i pobudowanie na nich wag bydlęcych 
i szereg innych spraw o znaczeniu io-
kalnem dla zwiększenia wydajności go
spodarstw rolnych, organizacji zbytu i 
oświaty rolniczej. 

Pan wojewoda zwiedził podczas po
dróży szereg gospodarstw przodowni-
czych, mleczarnie udziałowe w Piątku, 
Kole i Cieninie, budowę wałów ochron
nych na rzece Warcie pod wsią Ochle 
i Biechowy, budowę kanału i regulację 
rzeki Bzury na granicy powiatów łę
czyckiego i kutnowskiego, szkole rolni
czą żeńską oraz zakład doświadczalny 
w Kościelcu, szkoły powszechne w Śle
sinie i Słupcy oraz budowę szkoły pow
szechnej w Piątku, urzędy gminne w Ka 
zimierzu Biskupim i Ciążeniu, elektrow-
nię w Koninie i Pyzdrach, rzeźnie w Ko
ninie, oraz magistraty w Słupcy, Pyz
drach i Ślesinie. 

. W czasie pobytu p. wojewody w Ko
le w dniu 12 b. m. miał mieisce pokaz 
wyników pracy przysposobienia rolni 
czego i kół gospodyń wiejskich na tere 
nie pow. kolskiego. 

Pan wojewoda osobiście otworzył 
wystawę produktów rolnych wychodo-
wanych przez zespół przysposobienia 
rolniczego i koła gospodyń wiejskich, 
interesując się w pierwszym rzędzie su
mą korzyści, jakie akcja powyższa przy 
nosi ludności rolniczej. • 

Budżet m. Łodzi 
został zredukowany o 20 proc. 

Handlują więźniami politycznymi 
Za pracę internowanych w obozie Koncentracyj
nym w Oranienburgu ich nadzorcy b?orą zapłatę 

ciężkich robót. Pracowali więc w °k° Prasa niemiecka już od dwuch mie
sięcy podaje do wiadomości publicznej, 
jakoby amnestja, jaka ma być ogłoszona 
w Niemczech, dotyczyła przedewszyst-
k iem więźniów politycznych, osadzo
nych w obozie koncentracyjnym w Ora 
nienburgu. Ter» obóz koncentracyjny 
stał się słynny z tego powodu, że było 
w n im osadzonych ki lkudziesięciu naj
wybitniejszych przedstawicieli świata po 
- - - • - - a . . « 

Oranienburgu istnieje w dalszym ciągu 
i po pierwszych zwolnieniach nastąpiły 

. dalsze aresztowania. W związku z tem 
I jedno z pism zagranicznych podaje nie
zwykle sensacyjne szczegóły, dotyczące 
tego obozu koncentracyjnego. 

Okazuje się, że obóz koncentracyjny 
w Oranienburgu byl „prywatnem przed
siębiorstwem" SA Standarte 213. Człon 
kowie tej grupy SA otrzymywal i ple 

li 

l i tycznego, l i te rack iego^ naukowego z b i e ż n e wynagrodzenie z * J ^ d e ^ o aresz 
Ossietzkym na czele. 
żuje się, że obóz 

Tymczasem oka- towanego. Osadzeni w obozach koncen 
koncentracyjny w 1 trt icyjnych byl i używani do rozmaitych 

\l\ 
Panu Inżynierowi Aleksandrowi Goldsfaubowi, członkowi zarządu 

Starzyckiej Fabryki Wyrobów Sukiennych Z. Bornstein, Sp. Akc. — 
z powodu śmierci nieodżałowanej Jego Małżonki 

ADY G O L O S T A U B 
składamy z głębi serca wyrazy współczucia, jak również i pozostałej 
Rodzinie. 

Personel biurowy i majstrowie 
Starzyck ie j Fabryk i Wyrobów Sukiennych 

Z. B O R N S T E I N , Sp. Akc. 
w T o m a s z o w i e M a z o w i e c k i m . 

zmienia nazwisko? 

Gminy płaciły ze swej strony znacie 
sumy członkom SA za dostarczanie }® 
siły roboczej. Jak samowolnie postęp?' 
wal i przywódcy SA świadczy fakt, 
wszelkie rozporządzenia władz centr*! 
nych, nakazujących zwolnienie szereg* 
wybitnych po l i tyków i mężów stanti 
nie były respektowane. Tak naprzykła" 
przetrzymano wszystkich aresztantój* 
jeszcze na k i lka miesięcy, rzekomo djj 
tego, źe k i l ku z nich śpiewało jaki*' 
piosenki. • 

Po znanej „czystce" przeprowadza 
nej latem bieżącego roku i po zastąp? 
niu bojówek SA przez SS — nie wfe'c 

się zmieniło na korzyść osadzonycb * ^ 
Oranienburgu. Wszyscy aresztowani P? j.? byłe 
słowie, senatorowie, pisarze, l i teraci ,| l e2o o 
t. d . w liczbie okoló 300 osób, zosta11 tysadz 
przetransportowani do obozu koncent' ' Współ] 
cyjnego w Lichtenbergu. Zwolniono jjttyjcjy 
ko pewnego emerytowanego majora. 

Obecnie obóz w Oranienburgu zo9^ 
na nowo utworzony. Osadzono w 
80 więźniów poli tycznych, z których ^ 
należy do tak zwanych „niepopra*f 
nych" antyfaszystów. Resztę stanów1' 
członkowie SA. 
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Jak się dowiadujemy, w magistracie 
rozpoczęto już prace przygotowawcze 
do ułożenia preliminarza budżetowego 
na rok 1935/36. który, po raz pierwszy, 
po długiej przerwie, będzie znów rozpa
trywany przez nową radę miejską w 
Łodzi. 

Losy łódzkiej rady miejskiej roz
strzygną się, jak już donosiliśmy, naj
później do połowy listopada. Dlatego 
też układanie preliminarza budżetowe
go w poszczególnych wydziałach zarzą
du miejskiego postępuje szybko na-> 
przód. 

Jak nas informują, budżet zwyczaj
ny Łodzi będzie mniejszy od zeszło
rocznego o 20 procent. Są to skutki rze
czowych oszczędności, poczynionych 
przez komisarza rządowego. Co się zaś 
tyczy budżetu nadzwyczajnego — bę 
dzie on uzależniony od Funduszu Pra 
cy. który dopiero w grudniu nadeśle za 
wiadomicnie w jakiej wysokości udzieli 
Łodzi pożyczek na rok przyszły. 

Poszczególne wydziały zarządu miej 
skiego opracują preliminarze budżeto 
we do połowy listopada, poczem zosta 
nie on uzgodniony w wydziale finanso
wym przez komisarza rządowego Inż. 
Wojewódzkiego. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; 
A. Dancerowcj( Zgierska 57), W. Groszkow-
skiego (11 Listopada 15), Sukc. S. Gorfeina (ul. 
Piłsudskiego 54), 3. Chądzyńskiej (Piotrkowska 
Nr. 165), R. Rembiellńskiego (Andrzeja 28), A. 
Szymańskiego (Przędzalniana 75). 

Ustawy i przepisy, regulujące tę sprawę 
Do władz administracyjnych pierw-, ka wystarcza, by zezwolenie zostało 

szej instancji t. j . do starostwa i urzędu 
wojewódzkiego napływa ostatnio bar
dzo wiele podań o zmianę nazwiska. 
Większość tych podań jednak zo»taje 
odrzucona ze względu na niewłaściwe 
ich sformułowanie i uzasadnienie i w 
konkluzji składający podania narażają 
się bezużytecznie na koszty. 

i Z tego względu właśnie zasięgnęliś
my w tej sprawie informacyj, w jakich 
wypadkach można się ubiegać o zmianę 
nazwiska i co należy uczynić, by zmianę 
taką uzyskać. 

W sprawie zmiany nazwiska obowią 
żują dwie ustawy:.jedna ogólna z dnia 
24 października 1919 roku i jedna spe
cjalna z dnia 22 marca 1929 roku o zmia 
nie nazwisk hańbiących, ośmieszających 
lub nie licujących z godnością człowie
ka. 

Jeśli chodzi o pierwszą ustawę, ogól 
ną, na jej zasadzie zezwolenie na zmia
nę nazwiska udzielane jest tylko w przy 
padkach zasługujących na szczególne 
uwzględnienie, jak nprz. ktoś używa 
przez wiele lat pseudonimu, znany iest 
ogólnie pod pseudonimem, lub też — 
ktoś z członków rodziny shańbi' nazwis 
ko rodowe i t. d. i t. d. Jeśli zaś chodzi 
o drugą ustawę — sam fakt posiadania 
nazwiska hańbiącego, ośmieszającego 
lub nlelicującego z godnością człowie-

Przy slabem trawieniu, rcguluie natur:' 'J 
woda gorzka „Franciszka - Józefa" tak f i 
obecnie działalność kiszek. Pytajcie się lckaiW 
^X3OCXXXXXXXXX»OOaOCXX»CXXX)OO000 

ka wystarcza, 
udzielone. 

Zezwolenia na zmianę nazwiska u-
dziela wojewoda, prośby jednak należy 
kierować do starostwa grodzkiego. Proś 
ba powinna zawierać nazwisko, jakie 
proszący pragnie przybrać, powody za
mierzonej zmiany nazwiska i wiado
mości o stanie majątkowym jeśli proszą 
cy pragnie uzyskać zwolnienie z. opłat. 
Do prośby należy załączyć metrykę 
urodzenia, ew. metrykę ślubu, ew. me
trykę dzieci niepełnoletnich i dowód o-
bywatelstwa polskiego. 

Proszący ponosi następujące opła
ty: opłatę stemplową od podania w wy 
sokości 3 zł. i po 50 gr. od każdego za
łącznika, koszty ogłoszenia w Monito
rze i trzech dziennikach nieurzędowych 
i 200 zł. opłaty za akt zezwolenia zmia
ny nazwiska. Osoby niezamożne, które 
zmieniają nazwisko hańbiące lub ośmie
szające, mogą być zupehiie zwolnione 
od opłat. 

Dodać -jeszcze należy, że w razie u 
dzielenia zezwolenia na zmianę nazwis 
ka, urząd wojewódzki może odmówić 
przyznania nazwiska historycznego, po 
pularnego. Ponadto może odmówić ze 
zwolenia na zmianą nazwiska, gdy za
chodzi obawa, że ubiegający się o to 
czyni to w zamiarze ukrycia swej toż
samości, (i) 

Korytarz nie ?esf fzlsą 
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Wyjaśnienie w s j r r s w l e p o d a t t f E ^ 
•o':c2evvcga ^ 

Jak się dowiadujemy, władze s ! ; ; i f ' . 
boivp ..:.,wydały ^bardzo doniosłe zarff ;iaW£ 
dzenie w sprawie ulg w płaceniu podArotę 
ku, lokalowego przez bezrobotnych. Pp \).()^ 
rządzenie to dokładnie wyjaśnia, co 
nazywa izbą, gdyż, jak wiadomo, \v?lfj||*-p 
miar podatku uzależniony jest od zaJ'1'f*?; 
mowania ilości izb. 

Ponieważ te sprawy zawsze budwj ^ y v 
ły wątpliwości, uznano, że za oddzieli! W?1 ' 
izbę mieszkalna nie uważa się prze** '!5

 D i 

pokoi, dużych spiżarek oraz łazienek- \ W 
Jeśli bezrobotny ma sublokato£ '^Nal 

również bezrobotnego, nie traci on z " 
go tytułu prawa do ulg podatkowych™ 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOe** 
O B U W I E S P O R T O W E D L A M Ł O D Z I * ^ ! 

j*it**± /f9%*AgLT^ Plotrkowsk' 

Knlono. 
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Nieludzka macocha 
skazana została na 10 mies. więzienia . 

Sprawy wojskowe 

Sprawy tego rodzaju, jak wczoraj
sza, zdarzają się w sądzie, rzadko. W 
ciągu osatnich trzech lat tylko dwa ra
zy na lawie oskarżonych znalazła się 
kobieta, odpowiadająca za katowanie 
dziecka. 

Wczorajsza oskarżona — Władysła
wa Kałużyńska, zamieszkała nrzy ulicy 
Brzezińskiej 74, jest poniekąd ..wytło-
maczona". Katowała swą pasierbicę. To 
nie matka biła, a macocha, a wiadomo 
przecież, że macochy biją. 

Kałużyńska znęcała się najokrutniej 
nad najmłodszą ze swych czworga pa
sierbów: 12-letnią Genowefa. Najmłod
sza — najsłabsza — najmniej sie mogła 
bronić. 

Lokatorzy domu byli już przyzwy
czajeni do płaczu bitej dziewczynki. Je-

dnak 8 sierpnia krzyk dziecka był tak 
rozpaczliwy, że sąsiedzi — mimo przy
zwyczajenia — nie wytrzymali i wtar
gnęli do mieszkania Kałużyńskie]. 

W pokoju z wątkiem od ciasta w rę
ku stała podchmielona Kałużyńska. Po
krwawiona, przyparta do muru jak ro
bak. Genowefa krzyczała przeraźliwie. 
Z ust dziecka lała sie krew. Okrutna ko
bieta, nie bacząc na nic — dale! odgra
żała się dziewczynce. 

Władze spisały protokuł. Dziecko 
miało zgruchotaną szczękę i wybite 4 
zęby. 

Kałużyńska stanęła wczorał przed 
sądem. 

Okrutna kobieta skazana została na 
10 miesięcy więzienia, (g) 

Spis poborowych rocznika 
Dziś, we wtorek, dnia 16-go pażdzi« : ,15 J> 

b. r., do spisu poborowych rocznika 1914, J \^ ? 
bywającego tle w lokalu biura wojskowo-P 
cyjnego zarządu miasta Łodzi przy ul. Ps
kowskiej Nr. 165 winni się stawić m ę i c Z y 
rocznika H<H, zamieszkali na terenie 3-g" u 
misarjatu policji, o nazwiskach rozpoczy l j 
cych się od liter J, K, i zamieszkali na ! - - ! ^ 
8-go komisarjatu P. P. na litery Z, Ż, Ż, * z t f 
jutrzejszym zaś, w środę, dnia 17-go b. ni- ^ 
ni się stawić zamieszkali na terenie 3-g° yj 
misarjatu na litery L, Ł, M, i z»mic's7!:n'l,||i>! 
terenie 9-go komisarjatu policji państw. " a w 
ry A, B, C, i'>,!•:, F. y 

Spis odbywa się od godziny 8-cj d" 
po poł. (w soboty od godz. 8 do t.30).. 

Dodatkowa homsja r a W - W 
W dniu 29 października b. r. w lokal11. ̂  

ra wojskowo-policyjnego zarządu miasta ' .vi 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165. u r z c i i l 

P a m i ę t a j , że z a l e d w i e 
k i l kuz ło towy w y d a t e k 

na 

chroni Cię 
od u t ra ty 
m a j ą t k u 

będzie dodatkowa komisja poborowa olo 
l.ódź-Miasto I I , na którą winni się1 stnW ..usto 11, na Którą winni się' s , n ) * ' j p | j 
borowi rocznika 1913 i tiatsi, nie pos^ / 
jeszcze uregulowanego stosunku do siu _oj i. 
skowej, a zamieszkali na terenie 1 ' ,r 
12, 13 i 14 komisariatów policji. t r ł c j 

Naleiy już obecnie przygotować r ° l 

do przedstawienia na komisji dokumenty 
tiowicie 
samości z foto'rafJ8. kartę odroczenia •wojskowej (o ile poborowy korzysta z 0 ^ 
r.i.i) _ fwiadectwo zawodov/e i iv" 5 

szkolne ( f 1 

'Jlate£ 

hiE» i 

m 

„ % i ! 

BZy ] U X U U U U U « ^ i * y i ; u i w n u ^ - ^ 0l j . 
dgtawicnia na komisji dokumenty. \t ^ " 
: dowód osobisty lub zaświadczeń' : 

_ t » l n t . n l i n l / n r ł r t r\Amf 

U: 

n n n n n n n p n n n n n n n n n n n n n n n n r n 

Łodzianin Zygmunt" Waldman, ^onC^lrW 
«. r u , i , U i v Rnicrii z tytułem i n 

dja w Ucuibloux, Bcljcji, 
agronomii-
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VI0LETTA NIE BĘDZIE ŚCIĘTA 
Kobiety skazane na śmierć odbywają we Francji karę dożywotniego więzienia.—Strój, 
w jakim Violetta miałaby pójść na szafot, przewidziany jest przez prawo dla ojcobójców rzeczowy, który nie został przez sąd uwzględniony 

Dla 
Paryż, w październiku, 

francuzów , w których sercach 
VI głęboko zakorzeniony sentyment 
i^?IUliy, zbrodnia osiemnastoletniej 
,. l e tty Noziere była rzeczą potworną. 
L,,p(Jno',' z rozmysłem, otruć oboje ro-
t' c^w. okraść ich i uzyskane w ten 
y6b pieniądze przehulać w towarzy-

l e Przyjaciół w ciągu jednel nocy 
a n , ' f i l i

 y ł o doprawdy za wiele dla sze-
l e2o ogółu francuskiego, 
tysadzona w więzieniu, Violetta, któ-
Współlokatorki celi tak ..serdecznie" 

iy'Cly, że trzeba było przenieść ja na 
a dni do szpitala, przyznała się od-

( M o W i n y . 
'lak. otruła ojca! Świadomie i przy
bić. Matce nie chciała zrobić nic 

ile musiała i ją zatruć, by wer-
^c/ad/enia gazem wydała się pra-
'fodobna. Jednak matce dała znacz
niej trucizny.. Dlaczego popehl-
* straszliwą zbrodnie? 

to pytanie yioletta dała taką :d-
>ź, że oburzony tłum. noj-czas t. 

jv:zji lokalnej, chciał dziewczynę 
c*ować: Oto - twierdziła Yioletta 
Ry miała lat trzynaście, ojciec 

utrzymywania z nim sto-
ych. C'/ wiecei. ojciec 

ją syfilisem, a po<,adto. grozie 
e SKSW wje!!!, żądał, bv stosunek łch nie u-

z a r f * a T v v e t p ( * nto.Jtółówairem przez 
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punktem", jak się wyraził jeden z naj
znakomitszych paryskich sprawozdaw
ców sądowych. 

W tym procesie zresztą przysięgli 
wyrobili sobie zdanie jeszcze dwanaś
cie miesięcy temu, gdy nie śniło im się 
nawet, że będą mieli sposobność sądzić 
zabójczynię. Niezliczone artykuły, fo
tografie i odpowiednio sugestywne ty
tuły zrobiły swoje. VIoletta Noziere 
została skazana na śmierć — jury odpo
wiedziało twierdząco na wszystkie py
tania, nie dopuszczając okoliczności ła
godzących. 

Kochanek od serca 
A jednak niebrak ich było w tak tra

gicznej sprawie. 
Już od kilku lat rodzice dziewczyny 

wiedzieli, że znajduje sie ona na złej 
drodze. Ci skromni, ciężko pracujący, 
oszczędni ludzie — małżonkowie No
ziere — mieli 180.000 fr. odłożonych na 
„stare lata", i na istnieniu tei sumy, 
przyszłego spadku Violcttv. ooierało 
się oskarżenie — nie dziwią sie. widząc 
na swej córce drogie futra I najelegant
sze suknie i pończochy. Skąd bvłv na 

to pieniądze? Odpowiedź iest prosta: 
z ulicy! Szesnastoletnia Violetta sprze
dawała sie zamożnym panom i rodzice 
Noziere nie mogli tego nie wiedzieć. 
• Do skomplikowania obrazu potrzeb
ny jest jeszcze „przyjaciel od serca" — 
Tolę tę, ku swemu wielkiemu zadowole
niu., i korzyści spełniał Jean Dabin, stu
dent. 

Dabin, to wielka, szczera I czysta 
miłość zabójczynl. W śledztwie, gdy o-
kazała się możliwość istnienia wspól
ników. Violetta. ten młody potwór o a-
nielskim wyglądzie, robiła wszystko, co 
mogła, by zwcltfić go od podeirzeń. A 
gdy wyszło najaw. że Dabin był czę
ściowo na jej utrzymaniu. Vloletta bro
niła jego „honoru", twierdząc, że pie
niądze te wydawali zawsze razem. O-
kazało się to zresztą kłamstwem, iak 
kłamstwami były fantazje Violety na 
temat wielkiego majątku i stanowiska 
socjalnego jej rodziców. 

Życie Violety było szare, smutne, 
obrzydliwe. Chciała sobie stworzyć 
fikcję innego, i — według jej ideału — 
bardzo pięknego. Fikcję tę można by ło 
z pewnym trudem podtrzymywać, ale 
trdy wytnnrroinronm knHwnkowi. na 
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którym Violette zależało, jak na niczem 
na świecie, zachciało sie auta. trzeba 
było skończyć z fikcją. Ojciec, ten oj
ciec, o którego żądaniach i czynach 
yioletta już dawno opowiada swym za
ufanym i który doprowadził ją już raz 
do nieudanego zresztą samobóistwa — 
jest przeszkodą: przeszkodę te należy 
usunąć. W chorym umyśle zrodziła się 
myśl zbrodni, spaczona moralność nie 
potrafiła postawić tamy przed tą, częst 
szą, niżby się zdawało, myślą. I myśl 
stała się czynem. 

„Zawracane głowy" 
Violettę skazano na śmierć. Ma 

pójść na gilotynę, ubrana tylko w dłueą 
do ziemi koszulę l chustę na głowie, 
tak, jak francuskie prawo każe karać 
ojcobójców. We Francji od blisko czter
dziestu lat nie ścięto kobiety. Skazane 
na śmierć odbywają dożywotnie wle
zienie. Violetta ma dziś dziewiętnaście 
lat — ile ich jeszcze spędzi za kratami? 

A drugi aktor tego smutnego drama
tu? Ody skandal wybuchł. Jean Dabin 
wstąpił rła ochotnika do wolska l wyje* 
chał na dwa lata do Syrii. Do swei ko
chanki nie napisał ani słowa przez dfu-
gle trzynaście miesięcy, które spedrito 
w więzieniu podczas śledztwa. Dr 
swych przyjaciół mówił: 

— Co to za zawracanie głowy z ta 
Vlolettą?! Ale widać pozostawienie be. 
odpowiedzi trzech listów swei nieszczę
śliwej przyjaciółki nie wypływa u Da-
bina z wrodzonego „pismowstrętu" 
gdyż klkanaście tygodni temu uka" 'o 
się w pewnem piśmie nastenuiace ogło
szenie: 

„Która z milutkich mateczek 
ohrzestnyoh. chciałaby nrzyjść z 
pomocą biednemu żoMerzyko-
wł zagubionemu na dn!ek'cl r«s-
tynl? Pisać: Jean Dabin. puł! 
Kompanja " 

Ciekawe, ile znalazło sie amatorek? 
J. M, 
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TO DZIEWCZYNA? 

obsada JADWIGA SMOSARSKA, EUOEN.IUSZ 
BODO, ĆWIKLIŃSKA - GRABOWSKI. ~ 
Nadpr. aktualności Paramountu. -
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"tom , i w , o ś c i ludzkiej. Taką 

iną naca natura, że co 

można wyrazić w dwóch słowach, wy
powiadamy w stu. Cierpiała j użhad 
tem starożytność i cierpi epoka współ
czesna, nic się bowiem w ludzkości nie 
zmieniło pod tym względem. 

A jakież lekarstwo znalazła cywili
zacja, na tę dolegliwość? Żadnego. Ludz
kość jest bezsilną wobec potoków włas
nej wymowy i nie znalazła dotąd sku
tecznych sposobów, aby zmusić gadtt-
łów, jeśli już nie do milczenia, to do 
przemawiania wtedy, gdy zachodzi te
go istotna potrzeba i do wypowiadania 
się zwięźle i krótko. Każdy, komu dziób 
wyrósł, klekoce Ile mu sił starczy. 

Dawni władcy, gdy t- ich wreszcie 
cia publicznego dawał i pozostałym 
wyprowadziło z cierpliwości napastliwe 
szczekanie jakiegoś pyskacza. poprostu 
ucinali mu łeb. Był to środek radykal
ny i zbytnio nim nie gardzono, ale póź
niej nastały czasy przesadnej czułost-
kowości i zaniechano tej metody. Prze
ciwnie, potworzono parlamenty, aby 
naród miał gdzie się wygadać przez 
usta swych przedstawicieli, a rozwój żv-
obywatelom szerokie pole do popisów 
krasomówczych 

W ten sposób do reszty rozpętano 
demona elokwencji, z którym niema 
żartów. Opamiętanie się przyszło ry
chło, bo groza sytuacji narzuciła je 
przemocą, starano się więc ograniczać 
gadulstwo zapomocą srogich regulami
nów, zamykania i odraczania sesyj, lub 
zgoła rozwiązywania parlamentów, ale 
demon nie daje się usidlić. Cóż znaczą 
kruche zapory regulaminów wobec wez
branej powodzi gadulstwa l 

Cywilizacja bezradnie rozfkłada rę
ce: . 
i -r- Musimy kapitulować przed zale

wem krasomówstwa. Ludzkość zagada 
samą siebie, nie da sobie bowiem zało
żyć kagańca. 

Ta bezsilność jest świadectwem ban
kructwa cywilizacji: 

Z tą samą natomiast klęska gadul
stwa potrafił sobie poradzić kacyk jed
nego z plemion Indjan brazylijskich. 

W państwie jesro istniała przyboczna 
rada starszyzny. Początkowo ha posie
dzeniach tej rady władca cierpliwie wy
słuchiwał oracji sędziwych wodzów, 
wkrótce jednak, jako że miał rozum by
stry, doszedł do wniosku, że dość jest 
wodly w brazylijskich rzekach, a czas 
można spędzać przyjemniej i pożytecz
niej, niż na słuchaniu kwiecistych mów. 

Jednocześnie jednak władca ów był 
człowiekiem subtelnym i delikatnym i 

krępowało go ograniczanie wolności sło
wa tak zasłużonych mężów. 

Znalazł więc inne wyjście: niech ga
dają jak długo chcą, ale wolno im prze
mawiać tylko stojąc na jednej nodze. 

Czy myślicie, że można wygłosić 
dwugodzinne expose, stojąc na jednej 
nodze? 

Moi biali bracia, którzy się szczycą 
cywilizacją 40-tu wieków, nie wpadli na 
ten prosty, humanitarny i skuteczny po
mysł. Ubiegł ich kacyk plemienia Ind
jan. 

To był wielki człowiek. On postawił 
Jajko Kolumba. 

Ludzkość przez 40 wieków myślała, 
że aby zmusić ludzi do milczenia, trze
ba im zatkać gęby. 

Kacyk pierwszy obalił ten naiwny 
pogląd. 

— Zostawcie ich gęby w sipokpju: 
trzeba się wziąć do nóg! 

I odkąd wydal to zarządzenie, po
siedzenia jego rady przybocznej mogą 
służyć za wzór wszystkim parlamentom 
świata. Rada pracuje w skupieniu, rze
czowo i owocnie. Od czasu do czasu 
któryś z wodzów staje na jednej nodze 
i • wygłasza krótki, aie nabrzmiały mą
drością aforyzm. 

Autor nie zastrzegł sobie naśladow
nictwa. 
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ttfódz terorystów macedońskich 
którzy zabili króla Aleksandra I 

Na,a;;żs2e mecze o mistrzostwo 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę od 

będą się w Łodzi dalsze mecze o mi 
strzostwo klasy A. W sobotę grają Ha-
koah — WKS, a w niedziele Widzew — 
ŁTSG, WlMA — .ŁKS Ib i Makabi — P 
T. 'C. 

Kto zaawansuj do Ligi 
W nadchodzcąc niedziele'odbędą się 

w kraju następujące dalsze mecze li 
gowe: w Warszawie Warszawianka -
Garbarnia, w Krakowie Wisła — Legja 
we Lwowie Pogoń — Polonia i w Haj 
dukach Ruch — Cracovia. 

W niedzielę odbędą się pierwsze me 
cze półfinałowe o wejście do Ligi, 
mianowicie: Legja (Poznań) — Śmigły 
(Wilno) w Poznaniu i Śląsk (Świętochło 
wice) — prawd. Czarni (Lwów) w Świę 
tochłowicach. 

Harcerze na storefe 
W ciągu soboty i niedzieli odbędą 

S i ę na stadjonie ŁKS-u dwudniowe za
wody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
hufców harcerskich okręgu łódzkiego. 
Program przewiduje dla kobiet biegi 60, 
100 i 4x60 nu, dysk, kulę, oszczep, skok 
wzwyż i wdał oraz dla mężczyzn: bie
g i 100, 400 3.000 4 x 100 m.. dysk, kulę, 
oszczep, skoki wzwyż i wdal. 

Na Ml radiowe!. 
STATYSTYKA ABONENTÓW RADJOWYCH. 

Biuro Studjów Polskiego Radia ukończyło 
prace nad statystyka Polskiego Radja. 

Statystyka ta będzie miata wielkie znaczenie 
dla pracy programowej lako wskaźnik niemal 
niezawodny, gdyż dzięki niej będzie można 
opracowywać programy dla poszczególnych 
grup społecznych słuchaczy. Statystyka rozbija 
ogólna cyfro abonentów Polskiego Radja na po
szczególne rvn(py zawodowe zaznaczając przy 
każdej z tych grup ile osób posiada odbiorniki 
l a m p ó w e r m ^ M - l e s i t detcktorówIc*z*W^TWciiie 
opracowuje sie wnioski ogólne na podstawie u-
law,niftii^rcji c y f r . , s t a t y s t y c z n y c h ^ ł ± „ i 

JARACZ SŁUCHA SAA1EGO SIEBIE. 
Znakomity artysta Stcian Jaracz bezpośre

dnio po słuchowisku radjowem „Hamlet" w któ-
rem występował w roli tytułowej, przeżywał 
w studjo dość niezwykła przygodę. 

„Hamlet" został bez wiedzy aktorów nagrany 
na aparat Stilla. Po audycji poproszono uczest
ników słuchowiska, aby wysłuchali odegranej 
przez siebie przed chwilą sztuki. 

Wrażenie było wstrząsające. Świadkowie 
nie mogli odżałować, ż e znakomitego aktora nie 
chwycono w tym momencie ną taśmę, filmowa. 
Mistrz sceny polskiej siedział iak oszołomiony, 
słuchając po raz pierwszy siebie samego. Mimi
ka oddawała z całą wyrazistością napór myśli 
krytycznej i fale niezwykłego wzruszenia. P o 
ukończeniu tego niezwykłego seansu Jaracz p o 
wiedział, że nigdy jeszcze nie byt na tak tru
dnym egzaminie. Dzięki aparaturze Polskiego 
Radja poddał siebie samego egzaminowi przed 
najtrudniejsza komisja, przed sobą samym. 

„Teraz już wiem — jak należy grać", oświad
czył na końcu. 

PLAKATY PROPAGANDOWE POLSKIEGO 
RADJA. 

Ostatnio w Polskiem Radjo zostały opra
cowane specjalne plakaty propagandowe prze-
tnaczone na różnego rodzaju wystawy krajowe 
1 zagraniczne. Jeden z tych .plakatów, wykonany 
w dykcie, ilustruje przy pomocy całego szeregu 
pomysłowych obrazów statystycznych dotych
czasową działalność Polskiego Radja. Plakat Jest 
kolorowany, objaśnienia podane są w czterech 
jeżykach, a mianowicie w języku polskim, an 
gielsklm. francuskim i niemieckim. 

Głosy prasy całego świata i najwy
bitniejsi znawcy stosunków bałkańskich 
twierdzą, że ohydne morderstwo jest 
•dziełem Macedończyków, ludzi, którzy 
od szeregu lat historię swej organizacji 
wypisują krwawemi literami zamachów 
bombowych, rewolwerowych i nożo
wych. 

Na czele tej organizacji stoi legen
darna obecnie postać terorysty mace
dońskiego Iwana Michajłowa. 

Na tydzień przed zamachem marsyl-
skim temu przywódcy spiskowców ma
cedońskich udało wyrwać się z rąk prze
śladujących go żandarmów bułgarskich. 
Posiadali oni bowiem wiadomość, że 
Michaiłów niezadowolony z wizyty kró 
ła Borysa do Belgradu postanowił zgła
dzić cara bułgarskiego. 

Gdy żandarmi bułgarscy wpadli na 
trop Michajłowa osaczono rejon jego 
kryjówki, ale Michajłow. zabrawszy żo
nę i kilku uzbrojonych od stóp do głów 
towarzyszów przemknął sie przez kor
dony na samochodzie i przekroczył gra
nice turecka, zatrzymując sie w mieście 
miot. 

Już od 10-ciu lat Michaiłów sprawia 
nielada kłopoty rządowi bułgarskiemu, 
przyczem nigdy nie udało się go ująć, 
pomimo nieustannego pościgu. Wszyst
kie jego starcia z policją i żandarmami 
kończyły się zwycięstwem spiskowca 

łowa i jego wspólników. Siprawa ta na 
razie jest rozważana przez rząd turec 
ki, który narazie ustosunkował się ne 
gatywnie, gdyż Michajłow jest zbie 
giem politycznym, a więc przysługuje 
mi: prawo azylu. 

Bułgara natomiast traktuje go jako 
zwykłego zbrodniarza i bandytę. 

Według ostatnich doniesień Michaj
łowa widziane w turedkiem mieście Kir-
klar Eli. 

W czasie swego pobytu na terytor
ium Bułgarji. Michajłow prowadził ży
wot spiskowców bałkańskich, ukrywa
jąc sie w ołbrzymich lasach górskich 
południowej Bułgarji, otrzymując po
parcie i opiekę ze strony swych stosun
kowo licznych zwolenników. 

Michajłow przysiągł, że nigdy ży-
wym.nie wpadnie w ręce żadnej władzy. 
Dotychczas otoczony opieką swych licz
nych zwolenników dotrzymywał przy
sięgi. Odcięty od swych naturalnych 

sprzymierzeńców prawdopodobnie w 
krótkim czasie będzie musiał albo zła
mać przysięgę, albo znajdując się w sy
tuacji bez wyjścia — odebrać sobie ży
cie. 

Los Michajłowa i wiadomości o nim 
żywo komentuje prasa bałkańska, któ
ra sądzi że po tym człowieku jeszcze 
wielu rzeczy można sie spodziewać, je
śli nie dopnie swego celu, albo nie bę
dzie zabity. 

Począ^ek^o g o d z ^ 4 ^ Q g-̂ j 

-MUZYKA /Z.TUKA* 
(m) 7 

, 2 > 
iż u? 

P'ątkow 
" P a d ł o ś 

K«olei 
ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE ,^'kacy, 

(Ogrodowa .18). 

TEATR MIEJSKI. , 
Dziś oraz codziennie o godzinie , • 

głośna sztuka L. Leonowa „SkutarewsWI • i 
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..Przyjaciel jej męża pióra Mieczysla*' 
tem 
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Obecnie Bułgarja zwróciła sie do rządu 
tureckiego z prośba o wydane Michaj-

wrockiego, w reżyserji autora. 

TEATR ROZMAITOŚCI. . 'TM\ [ V 

Dziś w dalszym ciągu rewelacyjna „• 
„A dank fun Kinder", ze znakomito. ( ' . ' ' P O W 

mińską. [S;le W s i 
te po 

•< Już 
l e war 
Wjwnpii 
, ' a t a l n i e 

i a d m i n i 

strujący tymże domem 
zabił z l i tości swoją siostrzenice, 

27-letnią Marję Łobodowską, umysłowo 
chorą. 

Aleksander Wo ick i bywał często w 
domu swojego krewnego, Aleksandra 
Łobodowskiego, urzędnika wydziału o-
grodniczego Zarządu miejskiego, k tó ry 
mieszkał w ogrodzie Saskim ze swoją 
matką i siostrą, tragicznie zmarłą Marją. 
Marja by ła chora umysłowo, 

zdaniem lekarzy nieuleczalnie. 
Jednakże bywały okresy, gdy czuła się 
zupełnie dobrze, a nawet przez pewien 
czas pełniła obowiązki p rak tykantk i w 
wydziale ogrodniczym. 

W ostatnich czasach Marja czuła się 
gorzej, a dwa tygodnie temu lekarze 

Zastrzelił Ja z litości 
Wstrząsający dramat w ogrodzie Saskim 

W Warszawie w dniu wczorajszym przed wujem, żaliła mu się i 
rozegrał się dramat zabójstwa z l itości, błagała, aby ją zabił, 
po raz pierwszy notowany w kronikach gdyż dłużej żyć nie jest w stanie. Pod-
kryminalnych polskich. I czas pełnienia obowiązków praktykant-

Aleksander Woicki._ zamieszkały | k i , Marja zakochała się w swoim kole
dze, któremu nie była obojętna ale 
wszystkie plany i marzenia o osobistem 
szczęściu rozbijały się o nieuleczalną 
chorobę. 

Wo ick i odnosił się z ogromną ser 
decznością i współczuciem do swojej sio 
strzenicy, k tóra go zasypywała l istami 
z błaganiem o położenie kresu jej cier 
pieniom. Nie wiemy, co zaszło między 
wujem i siostrzenicą krytycznego dnia. 
Dopiero dalsze śledztwo ustali co osta 
tecznie zdecydowało Woickiego, aby 
spełnić 

makabryczne żądanie Łobodowskiej. 
W chwi l i , gdy padł strzał, przeszy

wający na wy lo t czaszkę chorej, matka 
zmarłej znajdowała się w pociągu, zdą
żającym do Częstochowy. Zamierzała 
dać na mszę na intencję wyzdrowienia 

straci l i wszelką nadzieję na wyleczenie I córki.... 
młodej dziewczyny. W o i c k i znajduje się w urzędzie śled-

Marja Łobodowską cierpiała bardzo czym. Dzisiaj jeszcze będzie przesłucha-
nad swojem położeniem. Uskarżała s ię ' ny przez sędziego śledczego. 

Bezpłatne bilety do cyrku Staniewskich 
Dziś uroczyste otwarcie o godz. 8.30 w. przy ul. Bandurskiego 

Przyjazd cy rku Staniewskich do Ło- , podziwiania atrakcyj cyrku d o znacznie 
dzi witany jest zawsze z zadowoleniem! zniżonej cenie, ponieważ niżej zamiesz-

i l . n A J n — „ 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKA^ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dnia 16-go październik* 
6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne ws" 
'. 6.48—6.58: Muzyka (płyty). ^ l i a s a r t i i 

Gimnastyka. 7.08-7.15: Muzyka (płyW; * 

" • ' ( . L P r z e m 

• a f l h n i c s 

- 7 . 3 5 : M —7.25: Dziennik poranny. 7,25-
(płyty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50- 8.00: M 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 1 1 . 5 J -

Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kr* r 

12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczni.1 
—12.10: Codzienny Przegląd Prasy 
12.10—12.45: Koncert zespołu Adama HfTj 
w programie: „Dzieci w muzyce — btfjjH 
teski". (Transm. z Krakowa). 12-45—13-MLj 
na grzybach", pogadanka dla dzieci rnt̂ 5 
w wykonaniu Al. Gąssowskiego. 13.00-^ 
P,zienik.^udni,*v.y...l3,05--l3.30: D. c l 

'fu "-Krakowa. ]3.,S0- 15.3fl: Przerw,. 
1530—15.35- Wiadomości o 'eksporcie 
l5.35-rrrlf i^5. Preegląd • giełdowy. 
15.45—16.45: Godzina muzyki lekkiej. . 

nawcy: orkiestra jazzowa Zdzisława] 
rzyńskiego i .1. Radwanówna (piosC 

16.45—17.00: „Skrzynka P.K O" 
17.00—17.25: Recital fortepianowy 

Woytowicza. 
17.25—17.35: Skrzynka językowa -

prof Stanisław Słoński. 
17.35—17.50: R. Wagner; Wslę,p 

„Okręl-Widmo" (płyty). 
17.50—18.00: Skrzynka pocztowa lechnie^to ^ , 
18.00—18.1(1. Muzyka — płyty. !{''e , 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. , , k,ener 
18.15—18.45: Muzyka lekka z kawiarń' > d l j v 

19.00—19.20: Koncert chóru Juranda. >.6^ątr 
19.20—19.30: Pogadanka aktualna. ,..| J % 0j 
19.30—19.45- Utwory skrzypcowe w v D t V n o 

Ireny Dubiskiej (płyty). # j h „ l ę 

Boi 

^ego 
}il. 
istety 
JNłi 
L?edło 
m opi 

c naj 
.'•no l 
P na 

nĵ zasi 
V i a 

f r m i 

Fowi 
m 

i i J t e r e 

Efee 

slronomja". 
18-45—19.00: „Chłopi w pochodzie na • 8_ki),-

wygł. Jan Szczawiej. (Felieton l'|!er»c 

SALA FILHARMONJI, tel. 213-84. - W czwar 
tek, dnia 18 października o godz. 8.30 wiecz. 

>'<- O N C E R T 

COLETTE FRANTZ 
s k r z y p a c z k i ś w i a t o w e j s t a w y , 

pozostającej pod wysokim protek
toratem J. E. Ambasadora Franci! Juliusza Ła
nich a. Program: Schumann: Sonata D-mol op. 
21 na skrzypce I fortepian. Lalo: Symfonja 
hiszpańska. Darius Milhaud: koncert. Tartinl-
Krelsler: Wariacie na temat Corelliego. Frau-
coeur - Kreisler: Siciliene et Rigaudon. De Falla 
Kreisler: laniec hiszpański. Bilety już do na
bycia w kasie Filharmonii. 
• • • B B B B D B B B B B i B B W B » • • • • • ( ! • • • • • • • 

GDZIE KUPIĆ LOS, ŻEBY WYGRAĆ. 
Jesteśmy w przededniu emocjonujących 

chwil — za kilka dni rozpocznie się ciągnienie 
Loterji Państwowej, które przyniesie szczęście, TSl 
wielu wybrańcom fortuny. Loteria, zupełnie I = 
zmieniona, zapowiada niemal rewelacyjne wy- i S 
grant j ==. 

Grać. będą wszyscy — ale przecież nie I = 
wszyscy mogą wygrać .Wygranych jest wiele, = 
o wiele więcej, niż w poprzednich' loterjach. 1 — 
Kto więc pragnie • wybrać, musi się poważnie j | = 
zastanowić nad wyto:cm kolektury. Musi skie-1 H= 
rować swe kroki do słynnej ze swego szczęścia1 — 
kolektury Kurta Wytrzyca. — Los Wytrzyca' — 
nie zawiedzie. 

Namioty jego wypełniają sie stale wi
dzami, których ściągają różnorodne i 
ciekawe numery programu. 

Czytelnicy nasi będą mieć możność 

czony kupon upoważnia każdego do o 
trzymania przy nabyciu Jednego biletu, 
drugiego na równorzędne mlelsce—zu
pełnie bezpłatnie. 

Bezpłatny Brawem „RepubHki" § , 4Expvessu" 
do CyrhU Sfanwskicll przy m. Bandurskiego 

Okaziciel nintelszepo kuponu w kasie Cyrku otrzyma—po wykupieniu I biletu 
za minimalną opłatą — drugi annloiriczny bilet 

bezpłatnie. 
Ważny na przedstawienie wieczorne we wtorek dn, 18 października r, b. 

• • • B B B B B B B B B B r a -

ręcznej roboty 
O L I HBBSSZWBAE 

przeprowadziła się na ul. 
Andrzeja Afe 27 , iront 

Tel. 143-21 M M 

L I . K A K ' 2 - D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

Odczytanie programu 19.45—19.50: 
następny. 

19.50—20.00: Wiadomości sportowe 
20.00—2?.3o: „Baron Cygański" — o 

na Straussa. W przerwie I-ej: 
^u.O0—ZZ.JO: „ B a r o n w - y g a n s K i — nrfJJ-.Prau 

na Straussa. W przerwie I-ej: yM\ r. 
wieczorny oraz „Jak pracujemy * j f-A]^ ' a i 

W przerwie II-ej: Koncert rcklnmc l A Z e n i 

22.30—22/15: Cl. Debussy: a) Raosodią g 

n i e 
»r0c 

V ° D a i 

net z tow. orkiestry symfoniczne) 
ce symfoniczne (płyty). 

22.45— ?3.0n: Muzyka (płyty). , , 
23.00—2,3.05: Wiadomości meteorolog'6* 

komunikacji lotniczej 
23.05—23.3O: Muzyka" taneczna z resta" 

telu „Bristol". v 

DZIŚ SŁUCHAMY. . 
20.00. MOSKWA fKominlern). Końce* 1'* 
20-00. BUKARESZT. Koncert aymfonlc^, 
20-00. SZTOKHOLM. Recital f o r t e p l 8 , " , 

20.10. FAMBirRG. Operetka. , . 
20.10. KRÓLEWIEC. Muzyka kamera» ,p' 
20.10. BERLIN. .Koncert symfoniczny-
20.10. MONACHJUM. Program życzeń 
20.10. LIPSK. Ooera. 
20-15. KOENIGSWUSTERHAUSEN-

w ok oliin 
20-3n. PRATISŁAWA. Muzyka lekk»-
20.40. PimAPFSZT. Koncert. 
20.45. RZYM. Koncert. 
an.afc MKO . IOLAN. Operetka. 

te 

liof̂  

( X l 

B B B B B B B B B P B B B B B B B B B B H B B B B B B B B U i * 

tel. 232-55 
4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
tel. 122-89. 

Toair „ROZMAITOŚCI", tel. W*SK 
Uośchne występy znakomitej *tl'J-

IDY KAMIŃSKI; 
Dziś we wtorek o godz. 9.15 j " 1 

„A DANK FUN KINDER „«(>< 
Po przedstawieniu reportaż hum 0^. 

..LACHT IDEŁECH ŁACH] ' 
Cały PARTER 1 ZLOTY'. J 

Uwaga: W czwartek dnia 18 brrt. V ł„ 
przedstawienie ludowe. Tylko 1 

..Mlrełe Elros" v J t 
Po przedstawieniu renortaż huniO'' 

„Łacht Idetecli łaclif-
Cały parter I zloty* 

1 

o 
Cz 

0 
s i e % 

i ł , 7 ^ . 



Kurier H a n d l o w o - P r z e m y s l o w y 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 
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I p M O „DUMPINGU UPADŁOŚCIOWEGO" 

r s k l j , ' , 

&d»kl' 

RNE 

S\Z Warszawy nadeszła wiado-
iż Rada Ministrów rozpatrywała 

"1;Ukowem posiedzeniu projekty pra 
."nadłościowego ł prawa o zapobie-
I "Padlości w brzmieniu, ustalonem 
I Kolegium Uchwalające Komisji 
Wkacyjnej, a więc w brzmieniu da 

\t> a°dD'egajqcem od poglądów sier go-
, cCarc.zych na sposób rozwiązania 15 «?' 

k t a c b ik 

rsU** "i^Badnień prawa gospodarczego 

fey 
a tem miejscu wielokrotnie podkre-

yin» ^ 1 W A D Y OBECNYCH USTAW 
itą tf* rapowaniu upadłościowem i wielo 

l e wskazywaliśmy na skutki, jakie 
•te powodują dla życia gospodar-
•• Już choćby dlatego, że stwarza 
* warunki, umożliwiające uprawia 
j^oipingu upadłościowego" który 
'̂ toinie wpływa na sytuację ca-

j^zemys ju polskiego, a specjalnie 
"Lrrdiniczego, konieczność gruntow-

,iytyK 
.35: "! 
o m u 

.00: K' 
11.57 

i m 
,y P" « Hfl bajki l 
_i3.oo; 
:i m l ' 

13.007: 
) . c . 

' r z e r 

jśsadniczej reformy prawa upad
łego zdawała się nie podlegać 
i'. 
stety, Komisja Kodyfikacyjna nie 
Mnjta.tych konieczności. Pomija-
^edłożenia świata gospodarczego, 
§ ópinją o tych kwestiach powin-
£ najbardziej miarodajna, poszła 
W linji nowelizacji konstrukcji 

!|
e

i ustaw nie zaś ich treści i pozo-
' a najistotniejsze, najgłębiej sięga 
Pstanowienia obecnego'"prawa w 
zasowej, a więc niedoskonałej, 

powiadającej 1 potrzebom gospodar 
formie. 

„ołWnowisko Komisji wywołało 
J B U M I A L E ZANIEPOKOJENIE 

^interesowanych sferach. Wyra-
So zaniepokojenia była interpela-

A^pszona na plenarnem zebraniu 
i o Izby Przemysłowo - Handlo-

h n i « ^ ^ e z dr. Borneta i odpowiedź dr. 
1̂ 'że Związek Izb podejmie raz je-

, \Alergiczną interwencję u min. 
w i a r f l \ ? ^wośc i i min. przemysłu i han-

^lerunku zmiany projektów Ko-

obecny stan rzeczy 
NIA W tych warunkaoh z niemi konkurować. 

Należało wreszcie położyć kres tej groź 
nej, dzikiej konkurencji i do tego zmie
rzał wniosek samorządu gospodarcze
go, sformułowany i specjalnie broniony 
przez Izbę łódzką. 

Leżało to w interesie nietvlko prze
my OLU włókienniczego, lecz również 
skarbu państwa, tak bowiem Dojęta 1 
tak prowadzona walka konkurencyjna 
o^-.l.ala zdolność podatkowa najlepiej 
zorganizowanych i na najtrwalszych 
podstawach opartych firm. 

Niestety, Komisja Kodyfikacyjna prze 
szła nad tym wnioskiem do porządku, 
Jak I nad wielu innem] wnioskami, ma-
jąeemi na celu przyspieszenie postępo
wania upadłościowego i roztoczenie 
większe], niż dotychczas, opieki nad 
v. Icrzyclelaml. 

Wnioski samorządu gospodarczego 
regulowały np. sprawę procesów ubo
cznych, przewidując, iż mogą być one 
wszczynane jedynie za zgoda większo
ści wierzycieli, a rozpoczęte, nie 
wstrzymując normalnego postępowania 
upadłościowego, chyba również za zgo
dą wierzycieli. Miało to na celu 
UNIEMOŻLIWIENIE PRZEWLEKA-

UPAD-NIESKOŃCZONOŚĆ 
ŁOŚCI 

właśnie wskutek tych tak częstych 1 po 
wszechnych procesów prejudycjalnych. 

W tym sarmym kierunku zmierzał 
wniosek, wprowadzający postanowie
nie, iż propozycje układowe winny być 
zgłoszone najpóźniej w 3 miesiące po 
ogłoszenia upadłości. Dziś brak jakich
kolwiek w tym względzie prekluzyjnych 
terminów powoduje, iż dłużnik umyśl
nie nieraz zwleka ad iniinitum z zapropo 
nowanlem układu, licząc na to, że wie
rzyciele, widząc topnienie masy upad
łościowej, znużeni wyczekiwaniem, zgo 
dzą się na każde podyktowane wa
runki. 

Kolegjum Uchwalające Komisji Ko
dyfikacyjnej żadnego z tych postulatów 
nie uwzględniło. Przeciwnie, wprowa
dziło do swego projektu przepis, który 
POGARSZA OBECNY STAN RZECZY. 
Jest nim warunek, iż wierzyciel, zgła
szający wniosek o ogłoszenie upadło
ści niewypłacalnemu dłużnikowi, musi 
złożyć kaucję, zabezpieczającą „rozcze-
nia dłużnika" spowodu ogłoszenia tej 
upadłości. A więc wierzyciel, którego 
sytuacja finansowa często jest poderwa
na wskutek niewypłacalności dłużnika, 

będzie jeszcze musiał składać wadjum, 
aby móc dochodzić swych praw. Ilu 
wierzycieli będzie mogło zdobyć się na 
to, ilu będzie musiało zgodzić się na 
prywatne układy, w których warunki 
dyktować będzie dłużnik? 

Tak w zasadniczych zarysach wyglą 
da projekt prawa upadłościowego Ko
misji Kodyfikacyjnej. Jeżeli się zważy, 
że nie uwzględnia on szeregu innych 
wniosków, zgłoszonych przez samo
rząd gospodarczy, a w szczególności 
łódzkiego, jak dotyczących wpływu 
wierzycieli na postępowanie upadłoś
ciowe, na wybór i zmianę syndyka, 
sprawy stwierdzenia stanu majątko-
\vc""< dłużnika w drodze przysięgi 
i szeregu innych — wadliwość tego pro 
jektu okaże się w całej pełni. 

Dotychczas mówiło się o konieczno
ści znowelizowanja obecnego prawa u-
padłościowego, dziś trzeba mówić o po 
trzebię znowelizowania projektu. Miej 
my nadzieję, że czynniki miarodajne 
zgodzą się choć w ostatnie! chwi
li z niezbędnością ponownego Jego prze
dyskutowania, z większem, niż dotych
czas, uwzględnieniem opinii sfer gospo
darczych. 

w wy" 

•olo*««* 

15 
ER 
II1<> 

4* 

|ko 

lufr /^ i jodyf ikacyjnej 
da, k > ; n^ątpliwie fakt, iż były one już 

£fr obrad Rady Ministrów, do któ 
jgj

 y

"e ły w drodze wyjątkowo skro 
procedury, utrudni te interwen 

Jej nie uniemożliwi, nie powinien 
o e ^ J M v l i w i ć \ Projekty nie stałv się je 

J P'Ł D rawem. Poglądy kół gospodar 
v * L M ° P a r t e na bogatem a smutnem do 

b l V r L B Y Ć JESZCZE TERAZ ROZ 
';<ZONE I UWZGLĘDNIONE. 

„i 'nj'ei bowiem zmienić proiekty, niż 
J T Ł K ^ a ć wadliwe prawo, które w 
rfC)H' nadanem przez Komisję Ko-

V | l n a , napewno nie wytrzyma pró 

n c e I " „ f N
 D o w , e a z i e l i ś m y , zachowuje ono 

n i o D t e ' ^ , 0 Wszystkie wady dotychczaso-
e p l » ° ° tiosjawa upadłościowego, w szcze-

K t o k a n d y d u j e d o I z b y 

Listy kupiectwa i średniego przemysłu—gotowe, l ista 
wie lk iego przemysłu dziś będzie sformowana 

a C ^ a ł o stosowanie „dumpingu 
„eraio** |jj wprowadza właściwie nic, tnf-cte* 
EH. 

!a!tioX Z w >azku Izb przewidywał, iż 
lk\ ft Przedsiębiorstw w fazie u-
«o graniczona być winna Jedy

N I E ZJ«noścl likwidacyjnych. Ze-
f n i ( )ne K d » a l s z e i c h Prowadzenie u 

^ostn o l ) y o d o p i n J ' właściwej 
^Vr~i a * t e n < i e d e n z najistotniej 

łu ^ l F r ^ a ł ooffl^d n a te kwestję 
N n C Q 0 WŁÓKIENNICTWA. 

tSr^ fs t rzcn i ostatnich kilku lat 
i i i Itrm s i c niemal praktyka, iż 
pC % M I dopiero właśnie po ogło-

fif''' K o ś ( , - l rozwijały na szeroką 
rv< ,11*1 dzJalalność. Nie płacąc 

"tów. podatków mogły 
taniej" i zalewały rynek 

> K J > r ć C C 1 1 

(m) WySzystkie ugrupowania gospo
darcze, stające do wyborów do Izby 
Prezmysłowo - Handlowej, ukończyły 
już formowanie list swych kandydatów, 
z wyjątkiem wielkiego .przemysłu, któ
ry pracę tę ukończy w dniu dzisiej
szym. 

Listy powyższe przedstawiają się 
następująco* 

H-ga KURJA PRZEMYSŁOWA. 
(Blok wyborczy średniego przemysłuA 

RADCOWIE: 
1) Edward Bablackl — prezes Krajo

wego Związku Przemysłu Włókienni
czego w Łodzi. 

2) Beniamin Gllksman — wiceprezes 
Stowarzyszenia Fabrykantów Przemy
słu Włókienniczego w Łodzi. 

3) Bolesław Kotkowski — czł. za
rządu sekcja przemysłowa Stow. Pol
skich Kupców i Przemysłowców chrze
ścijan w Łodzi. 

4) Janas Rożen — członek zarządu 
Stow. Fabrykantów. 

5) Ludwik Hauk — wiceprezes Kra-
i jowego Związku. 

6) Grzegorz Luboszryc — prezes 
Stow. Przemysłowców w Zduńskiej 
Woli . 

ZASTEPCYi 
7) Filip Hoffman — członek zarządu 

Krajowego Związku. 
8) Leon Chwatt — członek zarządu 

Stow. Fabrykantów. 
9) Adolf Speidel — członek zarządu 

Krajowego Związku. 
10) Karol Algier—prezes Zw. Prze

mysłu Włók. w Zgierzu. 
11) Marek Gwircman — członek za

rządu Kraj. Związku. 
12) Izaak Ringart — członek zarządu 

Stow Fabrykantów. 
Mężem zaufania tej listy jest p. Jakób 

Librach. 

rockowego, a mianowicie o. Luboszyc, 
częściowo p. Hauk oraz p. Speidel. 

LISTY KUPIECKIE w obu kuriach 
noszą nazwy list „Bloku Gospodarcze
go do wyborów na radców sekcji han
dlowej Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Łodzi" — i zawierają następujące na
zwiska: 

KURJA I. — RADCOWIE: 
1) Zygmunt Fiedler — prezes Stow. 

Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan w Łodzi. 

2) Juliusz Lewsztajn — prezes Stow. 
Kpuców m. Łodzi. 

3) Kazimierz Roszak — wiceprezes 
Stow. Polskich Kupców i Przemysłow
ców Chrześcijan. 

4) Jakób Degensteln — wiceprezes 
Centralnego Stowarzyszenia Kupców 
woj. łódzkiego. 

5) Ryszard Frankus — sekretarz za
rządu Stow. Polskich Kupców i Prze
mysłowców. 

6) Leon Mokrsk! — czł. zarządu Sto
warzyszenia Kupców m. Łodzi. 

7) Antoni Uniszewski — prezes Sto
warzyszenia Kupców w Piotrkowie 
oraz jednocześnie przedstawiciel Zw. 
Inwalidów. 

8) Leon Mazur — czł. zarządu Cen
tralnego Stowarzyszenia Kupców woj. 
łódzkiego. 

ZASTĘPCY! 
9) Wacław Holcgreber — Stow. Pol

skich K u p c ó w i Przemysłowców Chrz. 
10) D. Wvszewlańskl — Stow. Kup

ców m. Łodzi. 
13) Artur Zilke — Stow. Drobnych 

Kupców i Przemysłowców Polskich w 
Łodzi. 

14) Dr. Zygmunt Schlnagel ~ Stow. 
Kupc. rri. Łodzi. 

15) Ciustfłw Knoch — Stow Polskich 
Kupców i Przemysłowców Chrzęści

l i <h 
t r jW a " t a n i e i " i zalewały rynek 

^ d t f l ! 1 ' * Podcinając by t zdro-
^Cblorstw, nie mogących w 

Zaznaczyć należy, iż na liście śre 
dniego przemysłu znajdują sie wyłącz-Han 
nie przedstawieciele włókiennictwa, w I 16) Abram Achhnowlcz — Centralne 

i tem kilku reprezentantów przemysłu za Stow. Kupców woj. łódzkiego. 

KURJA I I . — RADCOWIE. 
1) Karol Chądzyński — prezes Stow. 

Drobnych Kupców i Przemysłowców 
Polskich w Łodzi. 

2) Piotr Chari — prezes Centralnego 
Stow. Drobnych Kupców woi. łódz
kiego. 

3) Lucjan Kwaśniewski — wicepre
zes Stow. Kupców Polskich w Radom
sku. 

4) Lajb Rozenberg — prezes Stow. 
Drobnych Kupców w halach i na ryn
kach w Łodzi. 

ZASTĘPCY: 
5) Waldemar Tleli — Stow. Polskich 

Kupców i Przemysłowców Chrześci
jan. 

6) Moszek Bornsztajn — Stow. Dro
bnych kupców w halach i na rynkach. 

7) Adam Miszczak — Stow. Drob
nych Kupców i Przemysłowców Pol
skich. 

8) Lajb Prajs — Centr. Stow. Drob
nych Kupców woj. łódzkiego. 

Zarówno blok średniego przemysłu, 
jak i kupiectwa kończy zbieranie pod
pisów pod swemi listami, tak iż w głów
nej komisji wyborczej złożone one będą 
dziś, względnie jutro. 

B i l a n s B a n k u P o l s k i e g o 
W ciągu pierwszej dekady października za

pas złota Banku Polskiego powiększył się o 
0,7 mili. zl. do 495,9 mil}, zl., natomiast stan pie
niędzy zagranicznych i dewiz obniżył sle o 0,6 
milj. zl. dn 37.6 mili. zl. 

Suma wykorzystanych kredytów zmniejszy
ła sle o 7,7 mili. żl. do 728,5 mili. zl.. przyczem 
portfel wekslowy spadł o 0,6 mili. zl. do 646,6 
mili. zł. • 

Pokrycie złotem wzrosło z 45.23 proc. do 
45,57 proc. I przekracza normc statutowa o 
przeszło 15 nunktńw. 

Stopa dyskontowa 5 nroc. zistnwowa fi nroc. 
Obiec banknotów wvnosil na dzień 10 b m. 

975.7 m'li. zl.. OŃEA monet srebrnych i bi
lonu ogółem 376,0 mili. zt. 
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DELEGACJA PRZEMYSŁOWCÓW 
angielskich w Łodzi 

Jak luż donosiliśmy, na zaproszenie 
tutejszego Związku Przemysłu Włó
kienniczego w Państwie Polskiem, w 
dniu 21 października r. b. przybędzie do 
Łodzi delegacja przemysłowców angiel
skich z wybitnym przedstawicielem 
przemysłu włókienniczego Manchesteru 
p. Sinclair'em na czele. Celem P R Z Y 
jazdu tej delegacji jest zapoznanie się 
z polskim przemysłem włókienniczym 
oraz zbadanie możliwości zwiększenia 
importu wyrobów angielskich do Polski, 
Prócz Łodzi delegacja angielska zwie
dzić ma inne ośrodki polskiego przemy
słu włókienniczego, a mianowicie Biel
sko i Białystok. 

Obroty polsko-palestyńskie 
W związku z jutrzejszym przyjaz

dem do Łodzi prezesa Palestyńsk.-Pol-
skiej Izby Handlowej, konsula M. Che-
lóuche, który zbadać ma możliwości 
zwiększenia wymiany Polski i Palesty 
ny, iż obecnie już zaznacza się poważ 
ny wzrost obrotów handlowych między 
obu krajami, co uwidoczniło się przede 
wszystkiem we wzroście eksportu na 
szego do Palestyny. I tak, o ile w ciągu 
całego roku ubiegłego eksport nasz do 
Palestyny wyraził się sumą zł. 5.700.000, 
b tyle w ciągu ubiegłego półrocza roku 
bieżącego, wartość wywiezionych do 
Palestyny od nas artykułów osiągnęła 
sumę zł. 4.500.000.— przyczem eksport 
ten -wykazuje dalszą poważną tendencję 
zwyżkową. 

INFORMACJE EKSPORTOWE 
Państwowy Instytut Eksportowy po

siada informacje o wyjeździe jednego z 
kupców polskich na stały pobyt do In
dy] Brytyjskich. Kupiec ten chciałby 
nawiązać kontakt z polskiem! firmami 
eksportowemi, które interesują się wy
wozem towarów polskich na ten rynek. 
O bliższe informacje w tej sprawie zwra 
cać się należy do Państwowego Instytu 
tu Eksportowego. 

' m 
m* 

Na.rynku austrjalijskim istnieje' w' 
chwili obecnej zainteresowanie przywo
żeni z Polski rękawiczek, przyczem"W 
grę wchodzą zarówno rękawiczki skó
rzane, jak 1 rękawiczki bawełniane. 
W celu wykorzystania istniejących moż
liwości zbytu winni zainteresowani eks
porterzy nawiązać w tej sprawie bliż
szy kontankt z Państwowym Instytutem 
Eksportowym. 

Rumuni? przechodzi 
na handel kompensacyjny 

Rumuński minister przemysłu i han
dlu przyjął przedstawicieli kupiectwa ru 
muńskiego i oświadczył im, że rząd 
przygotowuje reformę przepisów impor-
lowo-eksportowych w kierunku zastą
pienia dzisiejszego systemu kontyngen
towania importu systemem kompensa
cyjnym. Według opinji miejscowych kół 
gospodarczych reforma ta będzie mogła 
być przeprowadzona jedynie częściowo 
i zwłaszcza z krajami, z któremi Rumu 
nja ma ujemny bilans handlowy (m. in. : 
Polską). Kontyngentowanie importu bę 
dzie musiało być częściowo utrzymane 
choćby tylko w formie złagodzonej. 

Surowce zniżkują 
iMędzynarodowe rynki surowców 

wykazywały w tygodniu ubiegłym ten 
dencję słabą. Na rynkach metali zazna 
czyła się dość znaczna zniżka, jedynie 
cyna zdołała utrzymać się na prawie 
niezmienionym poziomie. Ceny bawełny 
uległy dalsze] zniżce, ceny lnu również 
nieco się osłabiły. Na amerykańskich 
rynkach zbożowych zaznaczyła się dal
sza znikża cen pszenicy, natomiast żyto 
wykazało zarówno na giełdach amery
kańskich, jakoteż i europejskich lekka 
zwyżkę. 

SPADEK EKSPORTU BAWEŁNY 
AMERYKAŃSKIEJ. 

Eksport- bawełny ze Stanów Zjedno
czonych w ostatnich czasach stale się 
zmniejsza. Wynosił on w pierwszych 8 
miesiącach r.b. 3.621.879 bel wobec 
4.603.978 bel w odpowiednim okresie 
1933 r. i 5.122.530 bel w pierwszych 8 
miesiącach 1932 r-

Rejestracja uczniów przemysłowych 
Bezpłatne zatrudnianie ucznia wzbronione 

Izba Przemysłowo-Handlowa w Ło
dzi podaje do wiadomości, że w myśl 

, zrzeszenia przemysłowe mają prze 
syłać w ciągu dni 14 odpisy umów o na-l _ _ - \ 2 a TT -11 1 art. 116 rozporządzenia Prezydenta R. ukę̂  Izbie Przemysłowo-HamlloweJ. 

P. o.prawie przemysłowem z dnia 7.VI' 

GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Na dzisiejszem zebraniu warszawski I 

walutowo-dewizowej tendencja dla ae |) 
niejednolita, przy obrotach zwiększonyc'.. 
wano: Belgja 123.60, Berlin 213.30 ^ 

MAS: 

landj. 358:75, Kopenhag ( -^30), ( j j fccy 

1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 468) 
zmienionego ustawą z dnia 10,111. 1934 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 40, poz. 350) warun 
ki dotyczące umowy o naukę w przemy 
śle winny być ustalone umową pisemną 
w ciągu 4-ch tygodni od rozpoczęcia 
nauki. a' 

Umowa winna być podpisana przez 
przemysłowca (pryncypała) lub jego za
stępcę oraz przez ucznia i, jeżeli uczeń 
jest małoletni, przez jego ojca lub opie
kuna. Należy zaznaczyć, że zawarte w 
prawie przemysłowem przepisy mówią
ce o przemyśle, mają zastosowanie za
równo do przemysłu fabrycznego, jak i 
przedsiębiorstw handlowych i usługo
wych. Jeden egzemplarz umowy należ 

Z wręczyć uczniowi lub jego ojcu wzg 
opiekunowi. Jeżeli przemysłowiec jest 

członkiem zrzeszenia przemysłowego, 
winien odpis zawartej umowy przesłać 
zrzeszeniu przemysłowemu w ciągu 14 
dni. 

Zrzeszenia przemysłowe mają pra
wo postanowić, że przy ich udziale na
leży zawierać umowę o naukę w przed
siębiorstwie członka zrzeszenia przemy 
słowego. Przemysłowcy, a w przypad
kach, określonych w poprzednim ustę-

Izby .Przemysłowo-Handlowe prowa
dzą rejestry umów o naukę i przesyłają 
wyciągi z rejestrów władzom przemysło 
wym i inspekcji pracy na żądanie tych 
władz. 

Bezpłatne zatrudnianie uczniów prze 
myślowych jest wzbronione. Wzbronio
ne jest również przyjmowanie przez 
przemysłowców wynagrodzenia za nau
kę uczniów. 

W związku z powyższem Izba komu 
nikuje, iż: 

1) wszystkie dotychczasowe umowy 
o naukę w przemyśle i handlu zawarte 
przed dniem 16.VIII. 1934 r. należy 
przedłożyć w biurze Izby Przemysłowo-
Handlowej w Łodzi najdalej do dnia 
30.XI 1934 r. w 4-ch egzemplarzach, ce
lem wciągnięcia ich do rejestru umów o 
naukę. 

2) umowy zawarte po dniu 16 sierp 
nia 1934 r. winny bvć przedkładane do 
rejestracji w biurze Izby w 4-ch egzem
plarzach w ciągu 6 tygodni po rozpoczę 
ciu nauki. 

Opłata za rejestrację wynosi zł. 5, 
przyczem odnośne formularze do zawie 
ranią umów o naukę można nabyć w 

za zwrotem kosztów dru-

25.79 (— 5), Nowy JORK KADEL 3 - " . f ° , J'u 
Paryż 34.89 i PÓŁ, Praga 22.10 SztokhJ 

,1—20). Szwajcaria 172.63 ( - 1), 

!(_}_ 1). W obrotach prywatnych: MARKA 
ka 191.25, szyling auslrjacki 99.25, KORON 
ska 21.65, frank francuski 34.87, «rar»K ». 
ski 172.35, liry włoskie 46.75, funt angw'^ 1. 

dolar 5 23 '< " A Ł "'BEL *ŁOTV 4.58 1 PÓŁ, j j 0 ^ * 1 

* * . pr 2 e 

na p] 
fałd mia 

H I P Ó 

Nukc j 
dolar 5.23 i pół, rubel złoty 4-58 i P*'. 5°l 1 OGÓŁ 
ty 8.91, rubel srebrny 1.50, bilon 0.69. mzcz^ 
ski płacił za banknoty dolarowe 5.21. J » 

AKCJE, Na rynku akcyjnym Q 

brotów dokonano akcjami Banku PolskieHUo kQn 

dencja była naogół utrzymana. Jedynie ni ^ E W . 
kształtował się kurs akcyj Lilpopa. No'" e a *>°C 
Bank Polski 96_95.75—96. Litnopy 10.70- *" Przd 
0.95 (4 - 25), Starachowice 13.90. Tr»™ j? r a cy. 

dokonane, a nienotowane: Modrzejów 3-'0' U r eg u ] 0 

dorów 107. Rudzki 2.90. , R4WRL,;„ 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla p a n i k i ' 

centowych państwowych tendencja był" 
niejsza, natomiast dla listów zastawnych 
nych — utrzymana. Obrotów większycn• V Kycij] 
narro 5 proc. pożyczką konwersyjną i , JRVE W 

stabilizacyjna. Notowano! 3 proc. biido»Lj j» 
47.85 (4- 10). 4 proc. dolarowa 53.75 ( - T ' , l y 
4 proc. inwestycyjna zwykła 118.25, 5 Vrotj 
wersyjna 67.90 (4- 10), 5 nroc. kolei* 
(— 25), 6 nroc. dolarowa 74.?5 (4 - 75), '. 
stabilizacyjna 77.50 — 7«—77.P8 (4- 38 .̂ 4 

procentowe listy ziemskie 55.5(1 — 55.?5 <" 
7 proc. ziemskie dolarowe 50.75 — 51; 
Warszawy nowe 62.88 — 63.25 _ 63, 5 P rf 
dzi 54.75. Tranzakcje lokonane, a nieno'0 

7 nroc. stabilizacyjna, odcinki po 100 ̂  
79.50, 8 proc. dillonowska 85.50, 7 P«>C,J 

67.50, 3 proc. państwowa renta zlemskc 
po 1000 zł. _ 73, edeinki po 100 zł, 

biurze 
ku. 

Izby 

Kartelizacia włókiennictwa angielskiego 
pod naciskiem Instytucyj finansowych 

Ostatnio na terenie angielskiego prze 
mysłu bawełnianego zarysowały się 
tendencje do silniejsze] kartelizacjl. Wy
razem tych tendencyj jest utworzenie 
kartelu cen w przędzalniach bawełnia
nych. Kartel ten ustalił charakter przy
musowy oparty na surowych karach 
konwencjonalnych, które ściągane będą 
przez sąd. Ceny ustalone będą na pod
stawie cen bawełny. 
. Stworzenie: kartelu mą na celu. star,Bankiem Angielskim, 
bilizację cen przędzy oraz likwidację 

„Bracia Milgrom proszą o odroczenie wypłat 

wzajemnej konkurencji. Porozumienie 
obejmuje producentów przędzy egip
skiej, ale w najbliższym czasie ma być 
rozszerzone na wszystkie pozostałe 
przędzalnie. 

Te posunięcia przędzalników, którzy 
dotąd odnosili się do tych koncepcyj nie 
chętnie, pozostają w związku z nacis
kiem niektórych instytucy] iinansowych, 
pozostających w bliskim kontakcie z 

07. (• 

obligacje Warszawy 8-ma 59-ta emisja 

Giełda łódzka 
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W dniu wczorajszym Abram i Rafał 
Milgromowie, prowadzący przedsiębior
stwo sprzedaży wyrobów manufakturo
wych p. f. „Bracia A. i R. Milgrom" w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr, 36, za 
pośrednictwem swego pełnomocnika 
zgłosili do sądu podanie o odroczenie 
wypłat, 

Pomimo posiadania dostatecznych 
środków dla zupełnego zaspokojenia 
wszystkich wierzycieli, Milgromowie 
przewidują, iż zajdzie konieczność cza
sowego zaprzestania wypłat. 

Przed kilku laty Milgromowie ponie 
śli poważne straty na dłużnikach. Poza
tem do trudności płatniczych przyczyni
ły się również względy konjunkturalne. 
Milgromowie początkowo nastawieni 
byli na sprzedaże hurtowe, stopniowo . 
jednak musieli reorganizować charakter I przyszłym miesiącu 

kierunku detalicznym. I 

Konkurencja, jaka powstała przy sprze 
dażach detalicznych przez otwieranie 
przez wszystkie poważniejsze firmy skła 
dów fabrycznych, odbiła się nader ujem 
nie na wysokości obrotu i co zatem i-
dzie, rentowności dokonywanej sprzeda 
źy. Również i sezon letni nie dopisał, to 
war pozostał niesprzedany i firma posia 
da na składzie znaczne ilości towarów, 
których obecnie spieniężyć nie może. 

Przedsiębiorstwo „Bracia A. i R 
Milgromowie" prowadzi prawidłowe 
księgi handlowe. 

Bilans zamyka się kwotą 234.974 zł., 
przyczem towa;; oszacowany jest na su
mę 182.428 zł., kapitał — 34.441 zł., zaś 
wierzyciele i akcepty — 196.500 zł. 

Podanie powyższe będzie rozpatry 
wane na jednej z najbliższych sesji w 

Na wczorajszem zebraniu giełdowern Ti 
dzi notowano! dolary — sprzedaż 5.21, •" 
5.20, dolarówka 53.75—53.50, pożyczka j 
wlana 48.00—47.50, poi. inwestycyjna 1 
118-00, pożyczka stabilizacyjna 77.50 
Bank Polski 99,75—99.50. Tendencja uU 

* * 
Wczoraj zaznaczyła się lekka zwyik*] 

w tianzakcjach Banku Polskiego, któr 
niósł KURS funta o 3 punkty do 25.68 i . 
o 1 punkt do 5-20 za drobne odcinki, 
większe I 5.23 za czeki. 

W obrotach prywatnych wzmocnień^ 
dencji stosunkowo mniej się zaznaczył"' 
ry oddawano po 5,22, płacono po, 5.20>J 
zaś notowano w sprzedaży 25.80 i w 
25.70. 

Marka niemiecka wczoraj zniżkovri! 
1.9,4 w Jadaniu I l . % w ^ a c * B I U . I 

Obroty 1 zainteresowanie małe, po' 
Stateczną, . ̂  | | ^ . 

Większe ożywienie panowało na RY* 
pierów. Pożyczka stabilizacyjna wobec 
popytu zwyżkowała do 78.00 w żądaniu I 
w kupnie. 5 proc. L. Z. miasta Łodzi 
1933 oddawano po 55.00, kupowano p°] 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej 

zbożowo-towarowej notowano; żyto 16.00 
pszenica 19.00—19.50, jęczmień prze* 
17.00—17.75, jęczmień browarowy 19.5" 
owies 16.50—17.00, maka żytnia 1) 22-< 
mąka żvtnia 2) 23.00—24.00, mp.ka pszenig 
—31.00, otręby żytnie 9.25—9.75, otręby 1 

ne 9.25—9.75, otręby pszenne grube 9.75' 
rzepak 39.00^J1.00, groch Victoria 46.00 
makuch lniany 19.50—20-50. makuch * J I 
wy 1-4.50—15.50, ziemniaki jadalne 3™L 
mak niebieski 41.00—46.00. Usposobień1*! 
ne spokojne. 
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Przymusowy kartel przędzalniczy we Francji 
Pogarszająca się ostatnio sytuacja 

francuskiego przemysłu bawełnianego, 
zmusiła szereg przedsiębiorstw do pod
jęcia pertraktacyj w sprawie stworzenia 
kartelu przymusowego przędzalń ba
wełnianych. Istniejące dotychczas od
rębne kartele regionalne prowadziły po
litykę jednolitych cen, czemu przeciw
stawiały się firmy, nie wchodzące w 
skład tych organizacyj. W cehi prze
ciwstawienia się akcji eutsiderów po 

utworzeniu kartelu przymusowego, fir 
my te obłożone zostaną specjalnem cłem 
przy imporcie surowej bawełny. Jedno
cześnie przemysł francuski domagać się 
będzie redukcji kontyngentów importo
wych na przędzę zagraniczna, przywo
żona do Francji. 

Zwiększenie eksportu nastąpić ma 
przez rewizję układu z Niemcami i 
Anglią-

ZADŁUŻENIA WEKSLOWE ZSRR W BANKACH POLSKICH 
Zadłużenie Z.S.R.R. z tytułu weksli 

zdyskontowanych w polskich bankach 
wynosiła na koniec ubiegłego półrocza 
22 miljony zl., wobec 11,2 miljn. na ko
niec 1933 r., a więc wzrosło o 100 proc. 

Przy zadłużeniu polskich banków w 
Z.S.R.R. w kwocie 1,2 milin. zł. saldo 
obrotów bankowych na naszą korzyść 
wynosiło na koniec roku ubiegłego 10 
miljonów zł. 

Należy zauważyć, że saldo tych kre 

dytów nie obejmuje weksli sowieckich, 
zdyskontowanych w Banku Polskim 

przez eksporterów polskich towarów do 
Rosji Sowieckiej lub też zredyskontowa 
nych przez banki polskie w naszej insty 
tucji emisyjnej. 

Należności naszych banków od Z.S 
R;R. powstały dzięki większym zamó
wieniom sowieckim, jakie w roku bieżą 
cym otrzymał przemysł polsi* 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 18-go października 1934 » . 

NOWY JORK. Loco 12.55, październiki 
listopad 12.28, grudzień 12.32—33, styc*%j 
luty 12.39, marzec 12.53, kwiecień 
I 2 . 4 8 , czerwiec 12.50, lipiec 12-52—53- ,J 

NOWY ORLEAN. Loco 12.67, 
12.27, grudzień 12-37, styczeń 12.41, mar** 
ma) 12.51—53, lipiec 12-56. .V 

LIWERPOOL. Loco fi.94, paid*ier«K 
listopad 6.66, grudzień 6.65, styczeń 
6.61, marzec 6.60, kwiecień 6-58, mai *>Au 
wiec 6.56, lipiec 6.55, sienpień 6-51, wrz°» 
październik 6.45, -5, 

EGIPSKA. Loco 8-03. październik 7-'^ 
pad 7.77, grudzień 7.79, styczeń 7-8?" 
7,87. mai 7.91, liipiec 7-96. ^ 

UPPER. Loco 6.99, październik 
pad 6.89, grudzień 6.92, styczeń 6.92' 
6-96. mai 7-00, lipiec 7.02. .u 

BREMA. Loco 14.46, październik l 4 ' 1 , 
pad —, grudzień 14.15, styczeń 14.22' 
14-41, mai 14.52. lipiec 14.60, A 

ALEKSANDRJA. Sakelardis. Listo** 
•tyczeń 14-26, marzec 14.37, maj 14.W.. Jl 

ASHMOUNI. Październik 12.22, 
12.31, luty 12.38, kwiecień 12.50, czer 
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Tomaszów, 15 października. 
W związku z ciągłemi wypadkami 

kradzieży rowerów policja tomaszowska 
inwigi lowała notorycznego złodzieja z 

tej „branży" 19-letniego Michała Kobu
sa, k tóry, jak stwierdzono, rowery skra
dzione wywozi ł do pobliskiej wioski, 
gdzie je przemalowywał i za pośrednict
wem paserów sprzedawał w sąsiednich 
powiatach. 

W godzinach rannych, gdy Kobus 
przechodził Placem Kościuszki, podesz
ło do niego dwuch wywiadowców, KTÓ-
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rzy go śledzili od pewnego czasu. 
Na ich widok złodziej rzucił się do 

ucieczki. Rozpoczęła się gonitwa na 
cach miasta. 

Kobus wreszcie wpadł do kościoła 
parafjalnego i przedostał się do zakryj-
stj i. 

Wówczas policjanci obstawil i wszy
stkie wyjścia kościelne i w chwi l i , gdy 
Kobus opuszczał zakrystję, — został <m 
ujęty. 

Złodzieja osadzono w arewcia do 
dyspozycji władz sądowych. 

Cuchnąca zemsta 
z d r a d z o n e ] p r z e z M a l i n ę n i e w i a s t y 

ka 
azało się, że sklepikarz puścił we 

* obieg. Weksel został sproteslowa 

AWANTURA ULICZNA 
Powracającego do domu ulica Farblar-

IJ,'4dyslawa Skladowskiego (ul. Niebrow-
,/{ podszedł niejaki Władysław Przybysz 
!; Miejskie) l zażądał od niego pieniędzy 
fierosy. 

łdowski odmówił. Wówczas Przybysz 
ytnu z kieszeni zegarek i strzaskał go 

J'eniach. 
fHdowskl powiadomił o zajściu policję. 

Sprawy o oblanie twarzy niewier
nego kochanka kwasem — sa niestety 
bardzo częstem zjawiskiem w naszych 
sądach. Kwas solny, najczęściej, kwas 
siarczany — rzadziej, i Inne płyny gry
zące — stały się niemal powszechnem 
zjawiskiem zemsty w rekach kobiet z 
ludu, porzuconych przez wszystko obie
cującego, a niczego nie dotrzymującego 
mężczyznę. 

Wczoraj sąd grodzki rozpatrywał 
sprawę na tem samem tle. I tutai młoda 
kobieta pragnęła zemścić sie na nlewler 
nym. A przecież sprawa wczoraisza by
ła zupełnie inna, dalece odbiegająca od 
smutnego szablonu stosowania kwasów. 
Tutaj zemsta nie była gryząca, lecz cu
chnącą. Wzgardzona nie wyrządziła 
szkody swemu byłemu kochankowi. Zi
lustrowała mu tylko bardzo iaskrawo 

jak kwalifikuje jego samego i jego po
stępowanie i uczyniła to nie bacząc, że 
samo wykonanie zemsty nie należało do 
przyjemnych 1 nie odbywało sic w at
mosferze wonności. 

Pan Józef Malina, gdy wrócił 
do domu ze spaceru, a było już ciemno, 
odrazu wpadł w okrutną pułapkę, zasta
wioną nań przez niezwykła mściclelkę. 
Oburzony, pobiegł z dowodami rzeczo-
wemi na ubraniu i rękach do komisaria
tu. Pan przodownik, choć wielk.i służbi-
sta, miał tak bardzo za złe Malińskiemu 
jego dokładność, że go omal nie wy 
rzucił z komisarjatu za zapowietrzanie 
lokalu urzędowego. 

Sprawa wobec dokładności oskarże
nia, jakie złożył poszkodowany, zakoń
czyła się wyrokiem skazującym mści
clelkę na 9 miesięcy aresztu. 

Justyna Perek, zam. przy ulicy Dolnej 18, w 
fcelach samobójczych zażyła większej dozy jo
dyny. Stan chorej, przewiezionej do szpitala, 
nie budzi obaw. 

Józefa Zając usiłowała pozbawić sie tycia 
przez zażycie nieznanej trucizny. Slan denatki 
jest grofny. 

* * 
Na ulicy Rzgowskiej, przy zbiegu z Dąbrów 

ską najechana została przez samochód Estera 
Stern, zam. przy ul. Pryncypalnej, odnosząc 
ciężkie obrażenia. 

W fabryce przy ulicy Andrzeja 65. należące! 
do firmy Luksemburg, zdarzył sie nieszczęśliwa/ 
wypadek przy pracy, który spowodował poszar 
panie dtoni u robotnicy Elzy Gincel, zam. pisy 
ul. Wapiennej 6. 

*» 
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Wskutek nadużycia alkoholu uleci ciężkiemo 
zatruciu w mieszkaniu wlasnem przy ul. Marci
na 4, 32-letni murarz Władysław Chruścielski. 
Ofiarą libacji zajął się. lekarz pogotowia, którv 
zastosował pompowanie żołądka. 

Antonina Dera z ul. Gołębiej zgłosiła o kra
dzieży z jej mieszkania w gotówce 1700 zł. 

Szmul Kaliński zgłosił o kradzieży z lego 
mieszkania przy ulicy MleJczarskiego 13 róż
nych rzeczy wartości 700 zł. 

Fryda Fuks złożyła zameldowanie w piątym 
komisariacie, iż z mieszkania zginęło jej 200 zł. 
w gotówce i medaljonik z łańcuszkiem wartości 
120 złotych. 

mm 
m 

W korytarzu domu przy ulicy Stodolnlanel 
Nr. 5, znaleźli lokatorzy niemowlę siedmiomie-
sięczue płci męskiej. Dziecko przesłały władze 
do miejskiego domu wychowawczego. 
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Specjalista chorób 

uszu, nosa. eardla 1 krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

TEL. 125-26 
przylmuli- NIL t <in « W I R M . 

D R . M E D . 

L N I T E C K I 
P O W R Ó C I Ł 

SPEC. C M O R D H S K O K N Y C I 1 WFCNE-
K ' V C Z N Y C H I M O C Z O P I C L U W Y C H 

NAWROT 32. F ,

T ° E I : 
Przvlmule od 8 - 1 0 rano I od 5—9 w. 

W NIED7 » twleta od 9 — 1 2 ŵ  nnl 

DR. MLD-

H. tiewHówicz 
POŁOŻNICTWO I CHOROBY 

K O B I E C E 

Żeromskiego 46, tei. 182-21 
Przyjmuje od 8—10 r. 1 4—7 popoł. 

Ceny lecznlcowe. 
L e k a r z - D E N T Y S T A 

o całkowitem nowoczesnem urządze
niu z wprowadzoną długoletnią prak 
tyką natychmiast DO WYDZIERŻA 
WIENIA. Oferty do Akwizycji ogło 
szeń Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 50 
sub: „Łódź, centrum miasta". 25-2 

S.Halborn 
ul. 

' ^ w i c z a 9 , I I p . , t r o 
% T , a» . 1 8 8 - 0 8 

p Weneryczne, moczopłclowe! 
1„?vin,,,U '•korne 

Gdańska 6 4 , tel , 245-56 

p r a y j m u l e o d 4 - 8 p p . 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne i allerglrane 
(astma, pokrzywka, migrena, 

matyzm) 
Godzinv pravie<5 7—8. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przylmule od 5—6 OD. 

DR. MED. 

reu' 

POWRÓCIŁ 
Chor. wewnętrzne 
Elektrokardiografia 

(zdjęcia prądów czynnościowych 
serca). 

Narutowicza 4 2 
tel. 184-91. godz. 5—7. 

Do akt Nr. Km. 2244 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ' ••. 
dzi, rewiru (6-go, Stefan Górski, za 
mieszkały w Łodzi, przy ul. Dowbor
czyków Nr- 26, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 30 paź
dziernika 1934 rl ó g»dz. 11—13 w Łb 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 24 od 
będzie, się publiczna licytacja .ruchc 
mości a mianowicie;: kredens dębowy 
0 6 drzwiczkach, zegar regulator w 
dębowej szafce, stół dębowy rozsuwa 
ny, siedem krzeseł dębowych, lustro 
tremo, otomanka, dwa fotele, sześć 
krzeseł, kanapka, szafa do książek, 
biurko dębowe, dwie szafy orzechowe 
1 inne ruchomości, oszacowane na 
łączną sumę zł. 820, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 października' 1934 r. 
Komornik: St. GÓRSKI 

Sprawa Mnila Michalskiego, p-ko| 
Henochowi Elcherowi. 

Do akt Nr. Km. 1050 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Narutowicza 35, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 23 
października 1934 r. o godz. 12 w Ło
dzi, przy ul. Moniuszki Nr. 1, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, 
mianowicie: loży, kanapek, fotelików, 
krzeseł i firanek, oszacowanych na 
łączną sumę zl. 1.100, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo-J 
nym. 

Łódź, dnia 6 października 1934 r 
Komornik: ZAJKOWSKI. 

Sprawa E. Pawłowskiego p-ko fir
mie „Rehnke i Sp." 

DR. MF.D. 

EB B E R 
CHIRURG 

POWRÓCIŁ. 

SCZ3 9, tel.122-95 
przyjmuje od 2—3 i od 7—8.30 wiecz. 

< .ekarz-Uontysta 

P. HURWICZOWA 
T!łsudsUiago 36, tei. 141-95 

P O W R Ó C I Ł A 
przyjmuje od 9 i pół — I I rano 

I od ł - 7 pp. 

LEKARZ • DENTYSTA 

orzylmuie od 3—7 po pol. 

telef. 121-23 

2 i i i k 
i wygodami w okolicach Narutowicza 

lub bocznic POSZUKIWANE. 
Oferty sub „P. P." 2 0 - 2 

LEK.-DENTYSTA 
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Do akt Nr. Km. 525 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkieeo w Ło 
dzi, rewiru 4-go, Stefan ZaJkowski,| 
zamieszkały w Łodzi przy ulicy Naru 
łowicza Nr. 35, na mocy art. 602, 603, 
604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 23 
października 1934 r. o godzinie 12-ej 
(nie później jednak niż w dwie godzi
ny) w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 65 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
bllcznego ruchomości należących do 
Adolfa Kebscha i składających się 
mebli, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1600, na zaspokojenie wlerzytel 
noścl firmy „Williams Deacons Bank 
Ltd." 

Powyższe ruchomości można oglą
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Łójź. dnia 3 października 1934 r. 
Komornik: ZAJKOWSKI, 

F. BoruAsha 
POWRÓCIŁA. 

Al. Kościuszki 21, 
tel. 182-22. 

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów 

ZAWADZKA 1, ui. 1 2 2 . 7 3 
czynna od 9 r. do 10 wlecz-

Choroby weneryczne — moczopłclowe 
I skórne. (Poradv seksualne). 

STACJA ZAPOBIEOAWCZA czynna 
cała dobę. Dla pań oddz'elna poczekał-

P O R A D A s A Z F I O T E . 

Do akt. Nr. Km. 1281 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 4-go, Stefan Zajkowski, 
zamieszkały w Łodzi przy ulicy Naru 
towlcza Nr. 35, na mocy art. 602, 603, 
604 K. P. C. ogłasza, źe w dniu 23 
października 1934 r. o godzinie 12-ej 
(nie później Jednak niż w dwie godzi
ny) w Łodzi przy ul. Przejazd 19 od
będzie sie sprzedał z przetargu pu
blicznego ruchomości należących do 
Gucl Berman I składających się z dę
bowego kredensu, serwantkl, stołu roz, 
suwanego, 2 foteli, 5 krzeseł, biurka, 
szafy trzydrzwlowej z lustrem, apara 
tu radiowego, szafy czterodrzwiowej 

i toalety, oszacowanych na łączną su 
mę zł. 1.200, na zaspokojenie wierzy 
telności Hermana Szyka. 

Powyższe ruchomości można oglą 
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Łódź, dnia 28 września 1934 r. 
Komornik: ZAJKOWSKI 

Nauka i wychowanie 

NIEMIECKIEGO udziela gruntownie 
rutynowana nauczycielka- Konwersa
cją gramatyka, literatura, korepetycja 
handlowa korespondencja, tłumacze
nia. Godzina 2 zł. Piotrkowska 53. m. 
20, lewa oficyna, II p., od 3—4 pp. 
i od 8 do 9 wieczorem. 
NAUCZYCIELKA po powrocie z za
granicy udziela francuskiego, angiel
skiego. Grupy i indywidualnie. Prze
pisywanie na maszynie. Gdańska 76, 
m. 45 od 7—9 lub tel. 152-19 od 2.30—5 
ANGIELKA udziela lekcji angielskiego. 
Akcent londyński. Konwersacja — ko

respondencja. Tel. 245-88. Ceny przy-
stępne. Sienkiewicza 18. m. 14. 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front, co
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po pol.da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

DROBNE ogolszenia w ..Kemihlicc". 
sa najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie 'ub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupl<* cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — nlechai po-
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D ź w i ę k o w y K ino-Teat r 

e r 
Przepiękne zdjęcia „Rajskiej wyspy". Cudowne egzotyczne pieśni.'Niezwykle interesująca treść w 

i! I „ZAKAZANA HELODJA 
Nr' 

film* 

Ż E R O M S K I E G O Ne 7 4 — 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

OOOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXX3 

Bi 
RPlatj 

Dziś premjera! 

s g^Jnych l J o s e Mojica, Conchita Montenegro i Mona Maris 

• W sobotę, dnia 20 października o godz. 12-
5 dzieży p. t. „BRANKA SYNA PUSZCZY". 

Następny program: „MOJE MARZENIE TO TY". W roi. gł. LUJan Haryey i Lew Ayres. U I Y . W rOl . g l . l-ujau u a i v c j i u^v, ^j.^. * 
-ej i 21 października o godz. 11-ej wyświetlany będzie film cno i 

Kino-Teatr 

Łódź, Kopernika 16 

Dziś premjera! 

I znowu kino „Sztuka" daje Wam wielki film p. t. 

SZTUKA" Kot i Sktnmc 
Jeanette Mac Donald i Ramon Novarr fl|jj] 

i M i l innnwa w y s t a w a ! • 
Dwie wielkie gwiazdy 
Setki najpiękniejszych kobiet! • . . Sześć przebojowych piosenek! Milionowa wystawa! 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 

Następny program: „Zle kochana . 

lam 

KINO-TEATR, 

P A L Ą C E 

DZIŚ UROCZYSTA PREMJERA! 

Najwspanialszego dramatu erotyczno-życiowego wg. głośnej powieści Vickl Bauitt 

K o c h a ł a m asa 

Najpiękniejszy film uśmiechów i 'ftj 
W roi. gt. WYNNE GIBSON 1 PAWEŁ » 
Piasa zagraniczna uznała film „Koclia'r 
za przewyższający „Zaledwie wczoraj" ' 

na ulica". 
Nadprogram: Najnowszy tygodnik f^i 

Początek o godz. 4-ej. Passepartout n"* 

xooooooooooooooooooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx?o^ 

m a i s t e r t k a c k i G r u p a A n g i e l s k i e g o 
i H e b r a j s k i e g o 
rozpoczyna w y k ł a d y 17 b.m. , o g, 8 w. 
Inform. i zapisy w I z b i e P o l s k o - P a l e s t y ń s k i e j , P i o t r k o w s k a 113 

Wykwin tne 
palta 

poleca 

Magazyn konfekcji męskiel 

S. EMGKEIT 
Narutowicza 6. 

specjalista na maszynach jcdwabnczych nai wyjazd do 
Rygi - Łotwy - od zaraz POSZUKIWANY. 

Zgłoszenia osobiste z ofertami i świadectwami do 
„Grand Hotelu" pokój 132, w godz- 1 0 - 1 i 4 -

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O NAJLEPSZE! 

Dr. 
'erpret 
fow p 

d " i e m l U s t 
l̂ers -

*onsty 
*»nia 
Jdoif i 
Stew 
"'ego. 
Serozc 

* z , j 

COKOLWIEK DROŻSZE — 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 

„Grand Hotelu" nokói 132. w godz- 10 -1 i 4 - 7 . i ^ n m o n n M n Q # 

Dr. MED. 

M. Lewinsonowa 
CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE 

(dla kobiet i dzieci) 
Piotrkowska 8 6 

front II p.. tel. 143-63. 
Przyjmuje od 11—1 I 4—6 po pot 

Ceny lecznicowe. 

Kupno i sprzedaż 

POKÓJ elegancko umeblowany z uży
walnością łazienki i telefonem natych
miast do wynajęcia. Narutowicza 56, 
in 17,_od 2—3 i 8—10 wiecz. 
DO ODDANIA od zaraz sklep fronto
wy z nowoczesnem urządzeniem ra
zem z pokojem i kuchnią z wygodami 
Śródmiejska 7, m. 5-

D O K T Ó R 

Z. Henrykowski 
Chor. skórne, weneryczne I płciowe 

przeprowadził sie na ul. 
Piotrkowską 8 6 tel. 143-03 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wiecz., 
w niedz. i święta od 9—1 popoł., 
Dla pań oddzielna poczekalnia 

D o k t ó r 

H. SZUHACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2, 6—9 wiecz, w nie
dziela i - w nia o>) 10—I 

Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
;HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 

Stankiewicza 34 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

orzyjmuie od 11—1 I od 3—4 po pol. 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107. sklep w podwórzu 

VCERE OPALOMĄ? ZDROWĄ 
y - \ O O / T A N I E / 2 1 ZACHOWA/Z 
J _ \ .DCZEZCAtĄZir - lC j /TO/UjĄC 

K R E M B R O N Z O W Y 

CZARODZIEJ 

Dr. m e d . 

J . B E R L I N 
A k u s z e r - G i n e U o l o g 

przeprowadzi ł się 
z ul. Karola 8 

na ul. Mawro t 9« 
t e l . 2 2 4 - 5 2 

Dr. MED. 

A l f r e d L e w i 
choroby wewnętrzne 
przeprowadził sle na 

ul. Piłsudskiego 51 
telefon 241-98. 

99 „Czystość 
przyjmuje cykltnowanie, drutowanie 
froterowanie pua sprzątanie biur. po 
I>1 Czyszczenie szyb 

Piotrkowsko 44. telelon 167.4S 

( 
UMEBLOWANY pokój wygodny, tele
fon, do wynajęcia dla pana, ul. Zerom 
s k i e g o 41. m. 2. front 1 piętro 
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszuku 
je"pokoju z używalnością kuchni w 
okolicach Zachodniej, Zawadzkiej, — 
Ogrodowej, Południowej, 11-go Listo 
pada. Oferty „S. 48". 

B1ŻUTERJĘ, złoto, srebro i kwity lom 
bardowe kupuję i płacę najwyższe ce
ny. Zakład Zegarmistrzowsko-Jubi-
.erski I. Sołowiejczyk, Piotrkowska 54. 
Warsztat ren, na miejscu. 
PLAC tanio do sprzedania przy ul. I-go 
Maja. Telef. 162-52 
PLAC do 1000 mtr. kw. kupię. Oferty 
z podaniem ceny do „Republiki" sub: 
„J. D.". U 

J e d y n y 
nożyk 

do 
Itwardego 

zarostu 

Posady 

POTRZEBNY pierwszorzędny 
pracownik do zakładu fryzi*! 
H. Brauer. Cegielniana 8. A 
WYKWALIFIKOWANA ekspfl 
może się zgłosić do Magazyn 
fekcji damskiej R. Margulie*1' 
kowska 92. Jk 
POTRZEBNY pracownik damSJl 
ki, siła pierwszorzędna, do JJT 
fryzjerskiego H. Jakubson, **> 

ka 31. 

c Lokale 3 
MŁODE bezdzietne małżeństwo poszu 
kuje pokoju bez mebli, możliwie z u 
żywalnością kuchni. Oferty sub „Cen 
trum". 

MIESZKANIA większe I mniejsze w 
pierwszorzędnych domach, pokoje u 
meblowane, garsoniery, sklepy, różne 
lokale poleca najszybciej i najkorzy
stniej „Polonruch". Piotrkowska 81 
tel. 132-01. 
ŁADNY, frontowy pokój z wszelkiemi 
wygodami, telefonem z utrzymaniem 
lub bez do oddania. Telef. 114-39 od 
10 do 5 pp. -
MIESZKANIE wyremontowane z 5 po 
koi z kuchnią ze wszelkiemi wygoda 
mi, I I piętro do wynajęcia. Wiado 
mość u gospodarza. Legionów 17. 
DWUOKIENNY pokój, telefon, wygo 
dy do wynajęcia. Andrzeja 7, m. 8 
front. 

MANICURZYSTKA pofrzeBflS-
kładu od zaraz. Żwirki 20 JJ>fl 

POTRZEBNY pokój umeblowany dla 
lednej osoby, w śródmieściu, z wejś
ciem z klatki schodowej. Oferty sub 
.Umeblowany 40". 

A1ASZYN1STKA 
wanie do domu. 
M I M l lub 115-24'. w 

Ćenv "niskie- A 

(i — ^ \ „ 

U. PI-2 Rozmaite * w i 0 ] 

ZAWIADAMIA się Sz. Klii.c l' f W , 
p. Sala z firmy Pilichowski B l c ' ° l 

przy ul. Narutowicza 22. ^ IM 

SZKOŁA psów przyjmuje f.jt. \ ! ! 

1 r > n 
tylko przez sezon zimowy 
sa Zgierska Nr. 47. Adohs 

POSZUKUJĘ pełno komfortowego po
koju z telefonem w centrum. Oferty 
pod „Generał" 

•"• "•• —T. | I « L , —• 
ZAGINAŁ pies wilk w kagaiic. „ M e r | 

skiego. Odprowadzić za liagr1 «lin.,, 
Sienkiewicza 34, m. 36. —-"-y J*ty • 
ZGINAŁ żółty ratlerek.9,Trflff'sDov 

POKÓJ frontowy, umeblowany, 1 pię 
tro, niekrępujące wejście, używalność 
kąpielowego, oddam panu. Dzwonić 
146-82. 

Pokój 
umeblowany, frontowy z używalnoś 
cla telefonu 

DO WYNAJĘCIA. 
Piotrkowska 51, m. 7. 

za wynagrodzeniem 
Skład węgla. . 

"Ki"linskl««° 

m „ i 
zasta* ZAGUBIONO list na . 

przez Elektrownię Łódzka 

-"'fa^K'.^ Klajman, Piotrkowska 54 
gajnikowa 23. 
WE WTOREK, dnia 9 brtt- t ' n " 
paczkę, zawierającą koln e ' ,jc r

 J i 
kiety z szarych karakułów- , . ^ " 1 , , 
go znalazcę uprasza s i e ^ 5 k l 
wynagrodzeniem. Pinczer 
carnia. Narutowicza 34 

«?«C1 

COLLA Lemel, Piaskowa 
kwit kaucyjny Elektro^"1' 
na zł. 15. 

Redakcia I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Administracja! 122-14. Redakcja: 68-148. 
gospodarczy: 133-23. dział sportowy: 136-44: sekretariat nocny 136-i3. Tłocznia — 180-80. Konto p. K. Q. Wydawnictwo „Republika: Sekretariat redakcji 127-24. dział 

II . . . n o i s | u s ? . . i e reklamacje beda jwze!e d "'V 
wniesione beda naipóźn'el w cia^t 1 ' 
od ukazania «le pierwszego n ^ ioh 
niezwłocznie po ukazaniu sie druE"^^ 
oglołzetiia tej same) treści »o . 
Omyłki, któie Łasadri',cz<: nie i t r . e ' ^ \ t . 
cgloszenta nie upoważniała do * 9 " ' ? { r 

zapłaty lub powtórzenia of'° ' 

Prenumera a „Reputilihi* 
<v Łodzi zł 4—. z a odnoszenie do domu 40 gr. 
tnicsięcznie: z przesyłka, pocztowa w Polsce 
zt 5 - ..Republika" i ..Express" w Łodzi 
z'odnoszeniem do domu zł. 7 - miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica -ekstowa doleli „ , i 
„ 4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych T i e l l s e na 10'szoalt oo 28 m m S , u . s ? ' . ' e reklamacje bedą 

E F , , : ¥ P Z W

I

Y C Z A , C ' I ' 2 M C T 1 " , 2? W tekście - £ wMerfz mm Na ' 1 

J • rdk 2
 , z a , ^ ' e r S A Z

J

m n ? - N e k r o , P f l - ,40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaśIuM-
r.pwe w tekście zl. 0. . Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr oalmniei 

• • m ^ P ^ l ^ m i f P 7 3 C V ' L S i 0 W , ° 1 0 f - n a l m n i e | z l I - 2 0 - ° « > i s o w e w teście S -
nym zł. 2 za mi'imetr. Z a zastrzeżenie mie sca dopłata 20 oroc. Ocłoszenia » a ™ ^ n , 
100 proc. drożei. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proL drożę" Za "eminow^ diuk 

ogłoszeń Administracja nie odnowiada. 

Za .wydawcs: Wydawn. „Repub l i k Sp. z o g , odp. Wacław Sm6.ski. Redaktor odp. Wac.aw Smólski. Druk „Republik:" w Ł o i * Piotrkowska 


